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Nx. 89 (115) ’ Wrocław, wtorek 28 maja 1946r. Rok U

RZYM (PAP). Fraśa wioska, donosi, że w, 
i' czasie przeprowadzonych óe Mediolanie 
.aresztowań policja trafiła^ńa'ślad po.df.jej 

r  mnej organizacji pod nazwą IjRepublikalk 
ska partia- Mussólini“ kt5¥a:’Ssfatnio nazywa 

p tMc „Faszystowską Ipartią-ff^ok^tycźiitt*1 
Na.czele, w- porozumienia * tno.narchistami!

. stał komitet wykonawczy, który założył5 
- szereg oddziałów. \V -samym' Mediolanie^
, znajdowało sie 33 takreb-oddzłatów. Mi'ć<TŚfY 

członkami tej organizaoji -rozpowazechnroW 
nielegalne pismo „L*tta- F&sciśta", które 

i wzywało neofaszystów do zbierania danych 
I pb ślokalacn .partii lewicowych, mieszka­

niach przywÓdCóWf. a  ,„t»k|t.ft;j»& koszarach! 
^SirSbinierów.' Wszystkie . te [mieszkania ii 
i lokale miały byó w pewnej chw ili napadnięte 

przez członków organizacji mpnarchistyczno-i 
^pzystowska,esji w- cplp rftóąńSowanja sWbjej 

działalności komitet wykonawczy partii- 
^faszystowskiej ; miał - Wypuścić fałszywe 

banknoty na sumę 800.000.030 liróW. -W. 
czaSie przbprowad*onycff "aresztówań * i  yę- s 
îWizji policja skonfiskowała wydrukowanej 

i banknoty,. klisze ' i . materiały fjtogrąficżne,
. ulotki wraz z listami członków organizacji.'

Wadtcfó ostatniej • wiadomości • Mediolanie 
areszt0Wano,.. l7 ozłoBków komitetu wykó- 
^P^!CŻ^wi’'tai.i-Bą.rt’łi|'' Wś^ -- których* t naj Hałsr

tóW^^ł^h ^Czarnynh ^brygad" 4 faszystow­
skich oddziałów ŚS, Obecnie policja pracują 
nad wykryciem oddziałów tej organizacji w. 
ihnych - mikstach' Lombardii, oltatnio po­
licja stwierdziła, tę  j&dna -Z legaln.vclŁnaxtii. 
pcnftycznymrkWra^wystawiła. Ustę.. vy„.. wy­
borach deparlam entu w okręgu mediolań­

skim. zarejestrowana oficjalnie pod nazwą 
„Ruchu narodowego", jest w istocie repre* 
‘Zentantem 'podziefrineT organizacji faszy- 
“Stowskiej. Do organizacji tej wchodzą, mię­
dzy innymi „(Juą}unghisci“. Aresztówańd 
34 członków tego ugrupowańia. Poza tym w 
Mediolanie aresztowano; 38 ośób, które pro­
wadziły propagandę faszystowską! y / Rzy­
mie aresztowano - 36-nsób, rówmeż^wwNea-” 
polu i 'i arynie przeprowadzono szereg 
aresztowań.

STANISŁAW SZWALBESzczegół przygotowoń iaszvslowsłdcli do zomochn slann

R o d o w y  polsko  R adzieckie rozpoczęte
. MOSKWA (SAP.) — Dziś rano przewodniczący Rady Ministrów ZSRR ge- 

neralissimus Stalin i  min. spraw zagranicznych Mołotow przyjęli Prezydenta 
FsnjowóJ Rady Narodowej Rzplitej 'Pińskiej. Bieruta, premiera Osóbkę - Mo­
rawskiego, Marszałka Rolę • Żymierskiego oraz inne oficjalne osobistości, 
wchodzące w skład/ polskiej delegacji rządowej.

Na przyjęciu obecny byt ambasador ZSRR w Polsce — Lebiediew. '

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ R. N.
M. WROCŁAWIA 

Porządek Obrad
g | :.łliejsk.1 'R, in. Wrocławia" w; .diiin 
, 28. 5.- 1946 r. ślubowanie. radńyCh, któbzy 

ślubowania jeszcze nie ^bżyiir 1 •
1, Odczytanie protokółów posiedzeń

Rady z dnia 4 i 10 m aja 1946 r- -
2. Uzupełnienie składu komisji finansowo- 

budżetowe j do 1 liczby 9 osób. .
K  ii; Uzupełnienie; składy■ komisji kóntroli 
|  io jięzhy' dąob, -, . ' ■
g|ć' 4; Wybór członków i zastępców do obwo- 
pdbwych komisyj głosowania ludowego. . 
p,; f. Ustalenie ilości stanowisk Wiceprezy­

dentów w mieście Wrocławiu, .
I  • 6.-' Ustalenie - ilaści członków Zarządu 
f Miejskiego (Ławników) w , mieście Wroc- 
gtęwiu. - . . . ł
EL 9L Utworzenie komisji regulaminowo- — 
f{ira>vnej i wybór 3-ęb jej .członków. , •  
Ip y ii; Uchwalenie statutu.;etatów stanowisk 
illużbowych pracowników biura Prezydium 

M -R. N. , *
|  9: Interpelacje Radnych. . ” . '
R&io. W o jp g ff ir ig fo jfo M  i  . , ‘ 5 , j

WYNIKI* SUBSKRYPCJI PPOK 
W DNIACH 23 1,^4 B.M. WE ROCŁA-

w  ciągu dni 23 ł ’24 majb pożyczkę sub­
skrybowało 484 o ^ b  ^ua . łączną ■ sumę 
1177250 złotych, w^jtyni-'świat pracy: osób 
R8 na sumę 3S150ai złotych. Osoby inny pod- , 
pisały pożyczkę na- Sumę 795 750 złotych, 
Cojsko na 56 250 złotych, f 

Nadm{enia>|dę,JżeJp.lś£ówki‘subskrypcyjne 
)a terenie Wrocławia będą czynne w czwar­
tak dnia 30 maja od godz. 12—D ł a w  dni 
Powszydnie od 27 do 29 i  31 maja od 3—10.

Wszelkich informacji, dotyczących wpłat 
dziennych, tekstów hasał.1 tp. udziela sekre- 
iaziat Urzędu Informacji i  Propagandy, Plac 
teatralny Nr 1 w godzinach od 8—18-teJ.

Zagranica ocenia przychylnie działalność PPS
, - LONDYN ( |4 p ). Agencja Reutera podaję 
treść /przęm^yięnią sekretarza Generalnego 
RFS. tow. iózefa.CyianlÓ.ewicfa,,na, między- 
harodpwej konferencji śó^jalistyęm^ 
Clacton on Sea. yfjf&Sjp. ■
'  'w  p l^ E ^ ^ łe n iu ’(ym pcssel. tow, Cyran- 

kiewićz, pofflsreail jż PPS ‘wyśUrtęła inicja­

tywę bloku wyborczego 6 stronnictw i odby- 
cie glosowania tudowego,-która.jeszcze przed 
wybmami .dałoby 0(to&w.iedź, atanów-iącą 
wytyczne dla Sejmu Ustawodawczego.

 ̂jednolity front jeapotmezy osiągnięty 
przez bliską współpracę' PPS i PPR — mó- 
ńfii poseł' tow,- Cyrankiewicz, — jest gwa- 
rancją postępu-społecznego, - -

Spotkanie Trumana ze Stalinem!
' ■ PARYŻ - (SAP). Paryski „Samedi Soir“ 
donosi, że prezydent Tfuman i generalissi­
mus Stalin-: mają się spotkać w Wiedniu 
około 10 cżerwća. 8

W czasie tego spotkania miałby być' 
■podpisani 25-lętni traktat przyjaźni- i nie­
agresji, między ZSRR a Stanami Zjednocze- 
nymi.. .-r' .

Ten sam^ tygodnik pisze, że wśród innych 
zagadnień ma być przedyskutowana ra-

dzięcko - amerykąńgka gwai-ańcja, niepodle­
głości Chin oraz 'polityki „otwartych, drzwi" 
sprawa5 zwiększenia udziału Zw. Radziec­
kiego w kontroli nad Jhpońią, sprawa ewa­
kuacji Austrii, Grócji i włpch, sprawa Trie­
stu, oraz baz handlowych dla Zw. Radziec­
kiego na Morzu .-śródziemnym, 'wreszcie 
sprawa rozwiązania kwestii, .dardanelskiej- 
, - Rotwierdzenia tej wiadomości: z innych 
źródgł brak. 44

Kongres szwedzkiej partii komunistycznej
[  'iŚ Z f& H G i,^ .  '^ A P jiy F  .S z td k h ó ^ę .-m ^ ; 
^ < ^ ę ^ ^ | ?;ob^.dy: 13 feong^dsń j W M M
partii- M m unistycznej, w ,Kfóiy4B^M®rze: 
udziaF^okdłtf delegatÓiy óraz J i^ ^ M ta -

panu,’. Holandii, Norwegii, Dgnii, Finlandii, 
Jslanm i 1$  ttifSQ|P'$dca b ry ty jsk ie j‘,pai|ji.,ko- 

'M wia,. Telegramy: po^iw lpę: 
h ą P P ^ z ^ k i ł f u n a s tu  krajów, m,i| tjK? FOK 

.partii,; jpąsół :do -f>a|Imnen- 
o ś^ ^ d ę ^ ł .-^ m a S jm ą - ;  

sacS y c ^ p h ic ^ c h , które reprezentuj^ vTięk» 
Szc^śĆ'spótlcżeńątwa szwedzkiego, ctóży -obo-- 
ąvjązęk, ■ prpgranm , kwSfesta1̂
śię -wspólnym program em  dla. ctałóbrdemo- 

SZwedŻfilej. Sekretarz partii dejM ^ń 
stwierdził ,,z®fczny wzrost . liczebnych sił 
,parm . :IloSiŚ^Slonkówt ^ r o s ł ą / z  11.3A8 w-, 
fpku 1940 vdó. 48 tyhięcy' w ’ roku bietkcym^ 
Dyskusja ' toczyła - się • m ad zagadnieniem ' 
udziału rad. załogowych w produkcji i s ta ­

nowiska partii komunistycznej w .kwestii 
rolnej.

zakończenie strajku koleja­
rzy W StANACH

? LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Waszyngtonu, że 'strajk kolejarzy w Stanach 
Zjednoczonych Został zakończony. Doradca 
Prezydenta Trumana^ do spraw zątrędnióhia 
John r. Steelman oświadczy!,: że zostało osią­
gnięte porozumienie między zarządem kolei i 

' przedstawicielami związków, których ^łórjiko- 
wie brali udział w strajku. Na mpey tego 
porozumienia zęstaia. .przyznana, podwyżka fiftc 

,iw wysokości. 18,5:'.centów na_ godzinę-;jak?ró- 
wnież ogłoszono moratorium w sprawie zmian 
przepisów pracy na przeciąg k  roku. Phjct, 
zakończenia strajku został podany-przez Tru-' 
mana w czasie przemówienia i do5! dż^oków 
kongresu. ; .. W

Schwytanie W lasowa
Przed ucieczką do Szwajcarii

JlflTOKHOLM, (SAP). Prasa szwedzka,

Ewołując się na agencję, BIB - podaje,. że 
%ranjcy strefy okupacji amerykańskiej 
Świeckiej w Niemczech Zatrzymah-ł gen. 
tasowa.

Kfiep. Wł&sowa, jaiącsgo samochodem W 
fm^zystwie przyjaciółki Niemki* rozpoznał 
Pltownik sowiecki. Przy Wlaśowie znale? 
*>oao znaczną iióść biżuterii i walut. Miał 
fczamiar przedostać się do strefy 'amery- 
pńskiej, k stamtaij dp Szwajcarii. ’ 
B^tasow  został odesłany do Moskwy. _ * 
ijtlfazwisko gen. Włósowa ściślp łęczy się 
fpesem ' „triumfów" niemieckich na 
H j Sóflzle. Wżi<$y w r. 1942 do niewoli 
■Wkekjiej pod Leningradem, - został skąp-. 
Hyany przez nich dd akcji „wyzwoleńczej1 
■jBR Nędzny imitator różnych OnislingóW 
1 Haćhów został przekupiony przez Niem: 
i7w^ietn icam i wysokiego' stanowiska i 
'*>anął na czele faszystowsko-monarchisty- 
PSego „Komitetu-Rosyjskiego". '
£.;wfe,sow otrzymał od'Niemców zezwole-. 
P e ®  formowanie „rosyjskiej armii wyz- 
BBeńczej" spośród jeńców radzieckich. J6ń-

ców. zmuszano. terrorem-: i głodem do wstę­
powania w bnygady „własowców", przy czym; 
do akcji tej werbowano specjalnie element 
aspółećzny i 'kryffiinałńy.- Niemcy mie mieli 
jgdnak pełnego zaufania - do tej „armii" 
kryminalistów®,-* poszczególne oddziały 
„Własowców" używali, d c  służby' pomocni- 
cźefT zwłaszcza przy wszelkiego, rodzaju 
egzekucjach i pacyfikacjach. - .
• ^„Własoiyćy mają swoją czarna kartę, 

w dziejach: morddw masowych na ludności 
cywilnej. Wiele egzekucji, w słynnym Ba­
bim Jarze, na Białorusi, palenie wsi na 
Łotwie i |  mordy w lesie Ponarskim pod. 
Wilnem są ich dziełem.

Również „odznaczyli się" na terenie Pol­
ski. Jakiś czas „Własowcy" sprawowali 
Straż W;1 obozie beiżeckim, brali udział 
masakrze pod Hrubieszowem 1 Zamościem. 
Powstańcza Warszawa zna „Własowców" ? 
bestialskich-' okrucieństw ' na linii Walk 
j&eltóta-woia, a’ 'zwłaszcza : ż tragicznego 
„Zieleniaka". Działała tu brygada „Właśow- 
ców" pod dowództwem -niejakiego gen. Ka- 
riiińskiegbr
. ;  Po pogromie Niemców nieliczne v niedo­
bitki „Wjasowców", ukryły się 'w górach 
CzarnohOfy i pogranicznych lasach, czecho­
słowackich.

W O JS K O  P O D ZIEM N E 1939-1945
W dzisiejszym numerze dalszy ciąg prący pamiętttikars?')- 

historycznej J. F. oskiego.

0  właściwą ocene stosu 
??Sd o  ? S £  /

V Dyskusja ,n&- temat ustosunkowania się PPS 
,do -PSL ma na celu wyjaśnienie ogółowi człon­
ków Partii, dlag,zegQ.,PP9 jest. obecnie w, wato*' 
politycznej i ideoi9gicziłęj z PSD*. .Do walki tej 
nie było ■— przyznajmy to — przygotowanego 
gruntu,; z ilwagi -ńa tradycję.wspólnych walk 
PPS "i _PSL « sanaęję, pogfebioneiw gzasie’ oku* 
J)^jt'^p!zSz" wspólne w pewnym czasokresie1.zma­
gania ' z okupantem Hitlerowskim. 'Pytanie stoi 
tak: czy dlatego .zwalczamy PSD, iż jest ońó 
bardziej, Umiarkowane społecznie, aniżeli PPSł' 
Czy też-jnOze dlatego walbzymy ij; PSD, że „o.d* 
;grzew»my“ ipoprzednie londyńskie grzechy ów­
czesnych przywódców i  niestety obecnych PSLf 

• A może. dlatego, że pamiętamy czasy Chieno- 
Piasta f . hiie) nie z tych powodów walczymy 
obecnie, z , PSD. Oczywiście, że czasy Chienós- 
Piasta musza być' dla nas stałym ośtrzeżenien}, 
iż ruch ludowy, może się stoczyć ku prawicy 
społecznej. Taka czujność nigdy mie zaszkodzi; 
Ujemne skutki .polityki. „londyńskiej!* będzie­
my jeszczó’ .długo odczuwać zarówno na terenie 
międzynarodowym, jak  i. wewnątrz kraju, Dli,; 
tego musimy i  .pod tym, względem mieć oczy 
i usźy Otwarte. Ale 'a ię  z tego^powodu zwal­
czamy obecnie PSL. Czy wreszcie możemy zwal­
czać PSL,.—  ( ten z powodów mógłby być naj­
ważniejszy) •— za jego' umiarkowany, kurt wg-1 
beczaźądnień społecznych! Nie — niż mo­
żemy. Nie możemy.z tego prostego powodu,* iż 
rozumiemy, że struktura gospodarki narodowej 
w Polsce 'Od,*0dżonej uzasadnia, istnienie..partii 
umiarkbęanj^ch • społecznie, jak , umiarkowane.. 
Stronnictwo Ludowa i; Str.;.Pracy. ,Ęe&, np: nie 
może,■ być, nię .jest i nie chce być wyraziojelkę. 
interesów t 450 ęatęm idzie i r&])rezentką idgo-
logiczną) bogatych chłopów, pracujących przy 
pomocy sjł najemnych,' właścicieli iubryćzeki' 
warsztatów, zatrudniających do 150 'ludzi .ud 
trzy zmiany (takie warztaty nie podlegają una­
rodowieniu) małych i dużych kupców itp. Na-, 
leży b,owiem uświadomić sobie i stale pamiętać, ’' 
że-w, .Polsce przy unarodowieniu ciężkiego prze-1, 
inysłu i  banków oraz przy uspółdzielnieniu sze- \  
Tegii odcinków produkcji i 1 wymiany, ogromne 
iodeinki: życia 'gospodarczego, a przede wszyci* 
kim rolnictwo, opierać się nadal będę; na pry- 
watnjun władaniu. I  że „prywatni** rolnicy i  '

• przedsiębiorcy maję swoje interesy gospodarcze 
i muszę, swoje, przedstawicielstwa polityczne, 

{której da wyraz typi interesom gospodarczym." 
Dlatego mylę się wszyscy ci towarzysze, którzy 
upraszczajęc sytuację, sędzą, że w obecnej de-'' 
mokratycznęj Pplsee nie ma iMejsea dla politycz-'  
nie' umiarkowanych stionaictw. Miejsce t a k ie '. 
jest i w interesie normalnego*, rozwoju sytuacji 
politycznej Polski) miejsce tó trzeba ńn' zosta­
wić. Wszelkie więc pomysły ■ delegalizacji takich ' 
stronnictw byłyby teorię. Wiadomo, że poprzez 
likwidację formalną grupy politycznej nie zli­
kwiduje 1 się ańi • bazy społeczno-gospodarczej^' 
tych. grup, ani też nie zwalczy się ich ideologiC'-'*’ 

W Polsce odbyła się niewątpliwie bezkrwawa ■ 
rewolucja,, społeczna , i  polityczna. Zlikwidowa-^ 
liśiny obszajńictwo, trusty i  kartele wielkokapj-f', 
tałiatyęźne, banki, prywatne itp; I  niewętpliwie 
jeforłhy te i ich stałe pogłębianie leżę w inte- < 
ic.ąie najszerszych mas./ 

inaczej mówięCj W 'iHtereśie tych mas leży 
Niedopuszczenie • do powJeNfcd^stosunkÓw gospo-9 
daiczych i politycznych. sprzej! września 1939 r, S 
Powiedziawszy krótko ''■hiew^olno dopuścić dó 
'głosu w polityce połeńtantóW finansowych, wy- ; 
dziedżićzonych obśzarników _ j, fabrykantów. Te 
grupy społeczne-ze zrozumiałych powodów nie-, 
zadowolone n ie. maję swego podkładu gospodar- y  
czego w nowej Polsce’ i ich 'sztucznemu „wyho- 
dow&niu*1 w interesie najszerszych, mas m 

[iPPSsprzeciw ia s ię .Ó tó ż z  szeregu występie! . 
PSD, rozbijających jcdnetć«;ćł>ozu postępu i  re­
form społecznych (vidę sprawa bloku wybór*. ■ 
czego) ' wynikałoby,' iż \P S |i v lub raczej obOCTcSS 

I kierownictwo PSL Steruje do tegoj' co nazwa­
łem kiedyś „paderewszczyznę“ , db nawrotu Sto- ' 
sunków sprzed września 1939, co według nas ■ 
wg. PPS prowadzi w prostej drodze do Chieno- P 
Piasta.

I PSL traci, swój naturalny wiejski charakter, 
obejmując obraź to szersze kręgi burżiiazji .miej-y 
skiej, która szuka ostoi w tym stronnictwie i  . 
wpływa wtórnie ' na politykę i  taktykę tego & 
stronnictwa. 'Zapobiec niebezpieczeństwu, grożą­
cemu nie tylko PPS, ale w konkretnych wa­
runkach Polsce, jej weinośei i  >
może .tylko wspólnie' PPS i PPE (w żadnym i 

'Wypadku, jak naiwnie sądzę niektórzy towarzy-s 
sże z PPS ’— sama'PPS). Dlatego .jedność dzia- V 
łania, jednolity front PPS i  PPE. jest kąmie- 
niem węgielnym zwycięstwa polskiej, demókra- .

I cji, utrwęlenia reform sjmłecznych, zarówno na * 
[wsi, jak i w mielSie. Dlatego stronnictwa, dzia- ' 
[łające na wsi w interesie ludności-wiejskiej, - 
[ppwinny dbać o jedność pęlskiej demokracji, o i ł  
utrwalmiie jej rzędów w obeimej PKW, w «ó« 
wej przewadze w najgłębszym swoim wiejskim, 

[chłopskim interesie. Eo te rzędy zdały egzamin 
najistotniejszy — dla najszerszych mas pracu- 

I jących miast i wsi — sprawach: przeprowadad- 
ły i  utrwalają reformy społeczne, niezbędne dla • 
życia i  postępn tych mas, oraz 'zapoczątkowany. 4 

|i realiimję taką .politykę zagraniczną, która • 
pozwala utrwalić wolność i  siłę. odrodzonej Pol­
ski w jej nowych i lepszych granicach. PSL tych. 
podstawowych prawd .nie .uznaje, a jej kierów-' ' 
nictwo zwalcza i podważa te oczywiste funda*



uieaty swobody, Chleba i. pracy dla szerokich 
mas polskich. Stronnictwo Pracy- jest tpkże 
.Chwiejne i niezdecydowane. Uchwały formułuje 
połowicznie. Dlatego PSL będziemy coraz, ostrzej 
zwalczać, a Stronnictwo Pracy, jeśli nie chce 
otrącić zaufania postępowej jego części, musi 
iść w kierunku uznania ełuaznej linii stronnictw 
PKWN. Ale w każdej Chwili, gdy PSL Zgodzi 
się na utrwalenie, rzędów demokracji tak, jak że 
wyżej powiedziano, i  tak, jak  my to pojmuje­
my (co nie przeszkadza, że będzie zwalczać, jeśli 
Zfchce, socjalizm) oraz gdy Śtr, Pracy osta­

tecznie „zdecyduje się“ , to PPS niewątpliwie w 
zupełnej'zgodzie z, PPR wystąpi z inicjatywę' 
Zamiany walki na zawarcie tak korzystnej dla 
Polski ugody wewnętrznej sześciu , partii, ugo­
dy, opartej na. zasadzie uznania właściwej roli 
stronnictw PKWN w ogóle, a  stronnictw robot­
niczych w szczególności, w .dziele utrwalenia, 
pogłębienia i kontynuowania istotnej demokra­
cji, nie tej formalnej z czasów Chieno-Piasta 
lub sprzed września 1030 r.( ale tej  nowej ugrun­
towanej na reformach społecznych, uchwalonych 
przez PkvVN i KRN i  nowego stylu rzędów 
W Polsce.

WASZYNGTON (SAP). Jak  w ynika z 
rtykułów wstępnych całej prasy i z uwag, 
wygłaszanych na Kongresie, opinia Stanów 

Zjednoczonych reagując na poniedziałkowe 
przemówienie ramowe' sekretarza stanti, 
Byrnesa^ podkreśla, że ścisła > współpraca 
między Amęryką. 4 Związkiem Radzieckim 

trak ta tam i. pokojo-
ymi jest konieczna.

Na ogół p rasa  w yraża się dodatnio o 
działalności Byrnesa w Paryżu na  konfe­
rencji czterech ministrów. Z uznaniem 
mówi się. ró w ń ieżó  spr&wóżd*iEiji z Paryża, 
złożonym" przez senatora " A rtu ra  Vaeden- 
berga, n a  zebraniu - senatu. ■

Tflfgrnimu
|  ARABOWIE MOBILIZUJĄ ARMIĘ 

PODZIEMNĄ
przeciwko Żydom w Pilettyme 

JEROZOLIMA (SAP). Jama! H u m ^ p r z e i  
'wodnicząey wysokiej komisji arabskiej posiedział, 
te na całym terenie Syrii i Libanu zorganizowana 
jest armia podziemna,. która gotowa jest każdej 
kw ili przekroczyć granice Palestyny,, aby udzielić 
pomocy tamtejszym Arabom. .

- jak  wyraził się Musseini, siły tej armii podziem­
nej są pokaźne. ' ' ■

RUCH DEMOKRATYCZNY W KASŻMIRZ^ 
przeciw ttddry fnaharadty 

SRINAGAR (KASĘMlR) (SAP). W czasie J g  
mieszek, jakie ^ wywołane j g l .  F * " *  
aresztowaniem Szelka (Mohammed Abdulla i czo­
łowych członków rady narodowej Kaszmiru o

,ośób zostało zabitych strzałami policji. . '
I Mohammed Abdulla, który jest prezydentem 
Kaszmirskiej Rady Narodowe), przeproWadząt 
Agitacje z» oddaniem władzy w  ręce ludu- Obecnie 
Kaszmir jest księstwem, a wladzć sprawuję 
maharadża.
REKONSTRUKCJA GABINETU W IRAKU 

1 BAGDAD (SAP)- Premier traku" TawfiS Su-
gaidi zreorganizpwał ' swói gabinet.
Spraw Zagranicznych został Ąh Mumtaz, dotych­
czasowy minister komunikacji i rotót pnbUćznych. 
Jego poprzedni resort obejmuje Abdul.jabar t-na- 

H f t  dotąd minister aprowizacji. Abdul Nahab 
Mahmobd, minister finansów, został ministrem 
aprowizacji,, ale ten resort ma być wkrótce skaso- 
wany.

WYSŁANNICY AZERBEJDŻANU 
W TEHERANIE

badają przyczyny utarczek granicznych 
TABRIZ (SAP). W środę opuściła Tabrlz ko­

misja; złożona z czołowych członków rzędu Ązer- 
bejdżańskiego, udającego się do Teheranu na za­
proszenie premiera Ghącana en Sultaneha, w .celu 
dokładnego zbadania przyczynataku wojsk per­
skich na granice azerbejdzaóskie!

ŚMIERĆ PROKURATORA RADZIECKIEGO 
-  NORYMBERGA (PAP). Generalny ptókura; 
tor radziecki k4 oM  podał do wiadomosei^JJ! 
prokurator Związku Radzieckiego przy Trybu­
nale w Norymberdze gen. Zofin zmarł w czwar­
tek wieczór na sk u tek -.o d n ie sm n y ch  przy 
nieostrożnym czyszczeniu brom. Zwłoki gen. Zo­
rba  zostały, przewiezione z przedmieścia Norym­
berg!, gdzie zamieszkuję delegacja, Związku Ra­
dzieckiego, do radzieckiej strefy okupacyjnej.,

PŁOŃ WIZYTY DZIENNIKARZY WŁOSKICH 
. i W POLSCE „

RZYM (PAP). Ód 31 marca do 16 kwietnia rb., 
bawiła w Polsce-wycieczka dziennikarzy włoskich, 
zaproszonych przez rząd R, M  „; Wokresie od 
21 kwietnia do 22 rb. dziennikarze ci opubU- 
kowali w prasie włoskiej 39 artykułówo Pplsce. 
Dalsze artyktóy ,z tej, serii ukażą się w uajbliżsZej, 
przyszłości, t,

LEON BLUM WRACA Z AMERYKI 
WASZYNGTON (SAP). Były premier Francji, 

Leon Blum, który od 15 marca bawił w Stanach 
^Zjednoczonych, prowadząc negocjacje^ natury go- 

spordaczej i finansowej złożył dnia 21 mąjn^wję 
*ytę pożegnalną prezydentowi Trumanowi, gdyż 

KM  maja wraca do Francji. • ' . • . . .
- -Pytany, co osiągnął w swych rokowaniach, 

Blum me dal .odpowiedzi. .

' 'ALBAŃCZYCY OST^Z E L Ą lj KRĄŻOWNIKI

I I  LO N D Y N  (SAP). Dwa krążowniki ańgklskie, 
uprawnione do przebywania u t brzegów Albanii, 
w czasie przepływania kanału oddzielającego 
wody terytorialne greckie od_ albańskich, zostały

I ostrzelane przez baterię albańską. - Bateria dała 
lCstrzełów do krążowników, me wyrządzając un 
jednak żadnej szkody.

Min. spraw zagranicznych Wielkiej Brytami wy­
stosowało do rządu Albanii protest w- związku 
z tym .incydentem.

ZSRR INTERESUJE SIE POŻYCZKĄ 
; ■ AMERYKAŃSKĄ

. WASZYNGTON (SAP). Jak jnformują. urzęd­
nicy państwowi, Związek Radziecki powiadomił 
rząd Stanów Zjednoczonych, że interesuje się w 
dalszym Ciągu możliwością rozpoczęcia rokowań 

'  dotyczących pożyczki amerykańskiej, w wyso­
kości 250 milionów dolarów.

MILION FUNTÓW MIĘSA KANADYJSKIEGO 
dla Polski

' i  LONDYN (SAP). Przedstawiciel fządu polskiego 
zawarł z rządem kanadyjskim umowę, “ *c* « ° -  
:rei'Kanada dostarczy Polsce milion funtów mięsa.

Transport przybyć ma do Polski w najbliższym 
czasie*

32 TYS. TON WĘGLA POLSKIEGO 
DLA' JUGOSŁAWII

NOW Y TORK (SAP). General Drury przesłał 
p a ln e m u  dyrektorowi UNRRA, La Guardu
sprawozdanie o krytycznej sytuacji • żywnościowej

Podając treść tego sprawozdania do wiado: 
mości, l a  Gwardia, podkreślił; Że mimo swe, 
eieżfeifj sytuacji Polska dotrzymała .swych zobo' 

-. wiazań i
w ramach daru Polski dla UNEEA.

fctoNfi&N- (P&P). Pręzes NaToiioatogo Bśtn- 
ku Polskiego, ■ Edw ard , Dróżnłak, który 
przybył w czwartek, dnia 23 m ają, do Lon­
dynu dla przeprowadzenia rokowań i zaiySN 
cla.'Umowy w spraw ię spłaty długów wo- 
Jenftych; przystąpi do rozmOów z przedsta- 

lefelami brytyjskiego/m inisterstw a. skarpu
i najbliższej przyszłość!)';

Jak  donoszą z brytyjskich kół m iarodaj­
nych w Londynie,., podstaw a ̂ rokowań, jest 
następująca: z długu, w ; wysokości 32 mi- 

ilionów fUntów szterllngów, zaciągniętego^na 
ntrryriy ^ p pnilakięh wła^z •.PańatwoWłClLJm
W ielkie] B rytann, 3 miliony funtów zosta­
nie uiszczonych z kwoty 7,5 jnp io n ó w  f to -  
tow szterllngów, ulokowanych w- Anglii w.

Wojewódzkie zjazdy aktywistów PPS 
w sprawie Głosowania Ludowego

Prasa amerykańska po mowie radiowej Byrnesa 
nawołuje do zbliżenia że Związkiem Radzieckim

‘ Publicystka, A nna Mć Gernick, pisze w 
„New York Times": \

„Opierając się n a  zasódzie, że żadne pań­
stwo nie m a praw a zakładać veta, gdy 
chodzi o- pokó j, Byrnes ostrzega, że jeżeli 
konferencja pokojóitoa Bie zostanie zwołana 
tego lata,s6tany Zjednoczone będą zmuszone 
zwrócić się "do Zgromadzenia generalnego
ONZ o in terw encję .. . .....

„Nawet gdyby ONZ była w stanie 
udźwignąć ciężar, w ten sposób włożony na  
Jej- barki, i nawet gdyby jej dćcyzją nie 
buły tak ' iiza.leżnion e' 'od | uchwal, wielkiej 
trójki, czy ktokolwiek sobie wyobraża, że 
kongres narodów będzie mógł szybciej

Rozmowy Polsko-Angielskie w  sprawie 
długów wojennych

Złocie, zaś pozostałe 29 milionów powjnpa 
b^Ć zredukowane do kwoty 10 milionów 
funtów) Spłata tych lO. milionów rozpoczę­
łaby się za 5 la t i zostanie dokonana w 
flągu 1S'lat., ^

Pozostałe w W ielkiej Brytanii złoto pol­
skie, w spinie 4,5 milionów funtów szterlio- 
gów, zostanie prżhwiezione do Polski,- przy 
czym rząd polski otrzyma /również składy 
wojskowe, zawierające .m, in. gtowe> kon ' 
striikcje mostów żelaznych; wartości 6 ml- 
lłpnów, rantów szfemnjgów, Ponadto .rząd 
-Pffllsfei ..przeinpie- znajdujący a is  n a - terenie 
Wieifeiej B rytauif m ajątek, polski,. Tguą 
.Jn tefim  irreauure Comnaitteę" z pałęjfieniai 
rZĄdu brytyjskiego zaprzestanie działać.

WARSZAWA (SAP) —t, Wydział, Samorzędo- 
wo-Parlamentarny CKW PPS wystosował' do 
wszystkich Wojewódzkich Komitetów Partii ~ na- 
stępujące zarządzenie:

I. Wszystkie Wojewódzkie Komitety PPS 
, Obowiązane są w nieprzekraczalnym ter. 

minie Ód dnia 10 czerwca rb. zwołać Wo­
jewódzkie Zjazdy aktywu partyjnego, 
poświęcone sprawie glosowania ludowego. 

Porządek dzienny zjazdu obejmować 
musi: •
1. obszerny, powążny i  źfódłowy referat, 

I .poświęcony wyjaśnieniu celu głosowŁ- 
wania ludowego,- znaczenia masowego 

' udziału .głodujących oraz uzasadnieniu 
'  , konieczności potwierdzającej odpowie­

d ź  na wszystkie trzy pytania. Uza­
sadnienie dawaije Być musj jw oparem 
o rzeczowy wykład podstaw polityki 

*■ Rządu Jedności 'Narodowej W ażieazi-

nie, ustręju* gospodarczego i. spraw uKę- 
s, dzynaroaowycK;
2.. referat, ofeejmujęoy szczegółowe •omó' 

r wiehie Ustawy o przeprowadzeniu gło­
sowania ludowego 2 wyjąśnieniOTt^y- 

j kładni przeplsćwj regulujących techni- 
- 'przepfb%atlz©iiia| .ręferenduni; '

II. Wszystkie wojewódzkie. Komitety obowią­
zane są najpóźniej do dnia 18 czerwca rb. 
zwołać powiatowe Zjazdy aktywu partyj- 

'  nego na obszarze wszystkich1 podległych 
im Powiatowych (Miejskich) Komitetów 

'  ■ i»ps. Porządek'dzienny Zjazdów Powia­
towych — taki sam, jak. Zjazdów Woje- 
.Wódzkich.' Wyznaczenie prelegentów doko- 

• nane być Winno przez -sekretarza Woje'- 
wćdzkiego^Kómitetu. -

■ T  eżynnościaeh- podjętycih--w.w'yk&naniu.,ni- 
jąr^dzeąia aąleży' zawiądeisić Wy- 

dział |  gamorząd owo • Parlamentarny CKW j?PS 
w*terminie ocrdnia l  czerwca rb. .

dzialać, niż ciało, złożone z przedstawicieli 
trzech, hm hizterech  m ocarstw? Ale ktoś' 
m usi doprowadzić do zaw arcia pokoju.";' 
Jeżeli przywódcy międzynarodowi nie mogą" 
tego zrobić, to trzeba^ znaleźć jakiś inny 
sposób. N a ' tym  polega wartość morąlna,: 
otwartej, uczciwej postawy Byrnesa. Wi- 
docznei jest, że zależy m u na tym,' by jego 
słowa miały znaczenie ostatniego przynagla­
jącego wezwania państw  n a  konferencją 
pokojową".

Liberalny dziehnik' po południowy „New 
York PM“ pisze:
- ^ ^ P t o w & je ę t ,  że kluczem całej' naszej 
pplityki zagfańłcziiei, a  ty każdym razie 
europejskiej, są  Niemcy . . . W  Niemćzefcn 
niestety nie udało się nam  rozwiązać za, 
gadnienia europejskiego, tak, by nie wy| 
jyolywać nowych trudności!!!“

„Chicago Daily News" stw ierdza:
. „Byrnes istotnie wziął w  swe ręce inicja­
tywę -doprowadzenia dó pokoju i wysiłki 
jego^zasługują na  pełne nąsze poparciem 
Zadawalając^ rozwiązanie wszystkich po­
szczególnych zagadnień, zależy od tego, jak 
ustosunku ją  się między sobą mocarstwa 
świata, a  to znów zależy przede wszystkim 
od zbliżenia Stanów ..Zjednoczonych ze. 
Związkiem Radzieckim".
- „Salt Lake City Telegramm" pisze: ■ 
„W spółpraca Jest dwutorową grogą. Mu, 

simy okazać Związkowi Radzieckiemu, że 
nie jesteśmy wrogo nastaw ieni w stosunku 
do niego i że daw nem u systemowi równo­
wagi m ocarstw przeciw staw iam y' nowy —. 
powojenny. Ale Związek Radziecki musi 
wyjść przynajm niej n a  pół :drogi ńa nasze 
spotkanie, jeśli chodzi o współpracę, *wż#1 
jemne, zrozumienie i wyraźne wypowiedzą, 
nie się, że widzi i przyjm uje nasze dobre 
chęci to dążeniu do przyjaźni i pokoju na 
arenie międzynarodowej".

Zjednoczenie warunkiem wolności
BERLIN (ŹAP).' Tendencje separaty­

styczne w południowycfcTŚiemczech wzbie­
ra ją  tak  poważnie na sile, że „apostołowie** 
ęjednoczeńia Niemiec spód- znaku SED 'pó- 
,®zuvi(ają sió #o obowiązku jstep ro w ad zad  
jprzećiw separatystom  n ieustanną  kampanię 
propagam|®>y^-;ią -

■ Inż Ka-rl Hauser t  Frankfurtu  n/Menem, 
przemawiając na zgromadzeniu SEDj v w 
ostrych słowach zaatakował przywódcę se­
paratystów  bawarskich dra Hoebnera.
. ->»^Szysiey tu^obserwujem y z odrazą —ć 
mówił inż Hauser starania  ■ n ^ tó r y c h  
kół partyjnych w zachodnich strefach 0 roz-

Niewdzięczny wychowanek Hitlera
NORYMBERGA (SAP). Baldur von Schirach, 

$9-ietni, były przywódca hitlerpy^kięj młodzieży, 
ppisuje .Hitlera jako Sprawcę śmierci milionójy, 
iudzi. ■

Baldur von Schirach przyznaje się do winy krze­
wienia wśród niemieckiej młodzieży f#iary ‘ W 
Fuehrera. Opisując obóz końcentracyihy w 
Oświęcimiu, jako Czarną plamę pó wiecżne> czasy 
na kartach dziejów Nieitóć, Schii^ćh^ uważany 
niegdyś za jednego z . najulubićńszych współprac

cowników: Hitlera„ oświadczył przed ■ Między­
narodowym 1 Ttybunałenit^ •/ ..... ^  ’ /  \  ) '
;; „Hitler ponosi odpowiedzialność, ale ja f ąfe 
jestem włńien, ponieważ Wpajałem1 ńiłódifeży nie­
mieckiej cześć dla ćżłoWieka- który, dokonał jiijlio- 
nowych 1 mordów. Ci, którzy^ mordowali jego 
ofikry, byli tylko wykonawcami; - Mordercami 
byfii de' fakto Hitler t’ Hininfleh".

Jakkolwiek von Smtaeh”'ptzyznaje;się do anto- 
seniityzmu; to jednak twierdzi, te nie brał udziału 
W zarządzeniach antyżydowskich. ' m

„Bom bardowanie bakteriologiczne"
WASZYNGTON (SAP). Członkoyrie komitetu 

popierania wynalazków przy * Izbie Reprezemaip 
mw oświadczyli dżiś rePorteróm.że. Stąny.Zje^o - 
<Jzbne są w posiadaniu tajemnicżęj broni batkerio- 
'Cgiężfl.ęj ó skutkach znaęzenŚ“i#as‘® im yćljsniz 
bomba 'atomowa.
> Jeden z członków komitetu powiedział: „Insty­

tut doświadczalny Marynarki doszedł de, udosko­
nalenia nowej broni. Może ona' być zastosowaną 
natychmiast. (Jżywajac nowej broni można

uczynić cmentarzysko z dużego miasta. Pod jej 
działaniem zamierają ' Wsżyśtkie fbiffiy życia. 
Bakterut r®spyl,an.ęa,w górę,^ogą przelatywać nV 
zimeanybh-wysiakaściaęh, tafc_ ża io^ifń ^rtyleryja 
ski z ziemi Ule jest w stanie jch , dosięgnąć,,'Jedną 
operacja .bęczie całkęw.icie^^wysf^tóaj^i my 
miasto, która, bęćbie obiektem bakteriologicznego 
borfiardowania, w iife  'beż ¥ć^ty -ż pówislrżclni 
zietai. . i, m
j 'Pfógp broń zniszczyć ■ może również i nie ty lko 

zboże na pniu, ale i nasiona w ziemi.

Niemcy czarują odbudową Frankfurtu n/O.
FÓlityka niem iecka jes t niezmiernie ela­

styczna. Dotyczy tós 'tak tyki polityóżBej,; bó. 
cele; Strategiczne :są> w historii niemieckiej 
niezmienne., Jeżeli uznamy za strategiczne 
założenie niemieckie /.Drang nach Osten", t e  
ruchy taktyczne sprowadzają się do budowy 

Wę wszelkich okolicznościach jm ii wypado-

T ak 'ij^ t-1  w ^w W i oMęneL^#nż 
mamy 'szereg cemiych*śl€śęienłę% ..obserwa- 
•cyjnych, umożliwiającycłr nam  rozpoznanie 
ćiągłości strategicznych' ceiAf^fięmięękiph.' 
Te- spostrzeżenia pozwalają nam  stwlerazic, 
*te Niemcy, powojenne budują „na wszelki 
[wypadek" nową -linię grąnicząą.i.wyijęsążąją

ją  w, dużą prętiiość wypadow ą. . .  nach 
Osten, Dzieję się to na całym krawężnika 
niemiecko-polskim ód Bałtyku aż dó naszej 
południowej granicy,
! Szczególną rolę odgrywa na tej. l in ii wy- 

jjatJotoej Grańkfurt nad Odrą. Wystarczy 
uważnie przeglądać prasę' nifemiecką, ażeby' 
atwierdzić. żę co . id lka tjgodhi in sp inyę  się^ 
w ,-tęj pragie szereg^wiaSomblei *"b 1® * 
zwykłym  Zókniebu w adbu|ow ie tego, mia­
sta. Podawaliśmy ju t  .wiełokfotftie te in fo r­
macje. Dzisiaj [walno rnwlerdzić, t ę  w łych 
informacjach jestlpewien system. Coraz wy-. 
n S ń iś j K dM ^tpćżeaw iw yrlą '' się F rankfuyf 
nad Odrą. - ^  łeżącym po - polskiej stronie 
Qdry, Słubicom. Reszty łatwo się domyślić.

ANGLICY O DOLNYM ŚLĄSKU
LÓNDYN (ZAP). W  dzienniku „Manche­

ster G uardian" umieszczono korespondencją, 
z Dplnego Śląska, którjej m. in  czy tamy w 
„Ludność polska n a  Rolnym Śląsku prędko: 
wzrasta, , a  niem iecka maleje. Codzińnje- 
wyjeżdżh do Niemiec ok. śOOO^tak że cyfra? 
1200 000 niemców jeszcze w tym . roku 
spadnie do niewielkiej pozostałości. Chęć" 
szybkiego wysiedlenia niemców z tych te­
renów jest spowodowana rosnącym  oporem 
niemieckim, znajdującym  swój wyraz w 
szeptanej propagandzie praż ulotkach. . .

Na Dółnym Śląsku osdedla rząd polski m. 
i. żydów. Osiedleńcy ci biorą się jednak nie 
tylko do handlu, ale także do pracy w ko­
palniach. .W arunki osiedlenia dla żydów. A  

. jąk pisze „Manchester Guardian" — są na 
D61i#tń Śląsku lepsze niż wt innych óko% 
cach Polski. - ,

bicie jedności Niemiec.- Motywy działania 
separatystów są niskie i egoistyczne. Praw, 
dzityi' demokraci zgotują tym  dążenioni 
właściwy koniec. Hasto, rzucone przez fedeJ 
tralistów i  separatystów spod znaku Hoeb- 
'nera,. że „zanim były Niemcy, była Bawa­
ria "  Wm  jest ..wyrazem akcji, skierowańlfj 
sprzeciw 'wolności Niemiec. My bowiem po- 
Itrzebujemy żjćdnoczonych Niemiec, ażeby 
uzyskać wolność."

‘'Ifiż Hteser^probOtoał też uspókoić^bawf;
żagieaaiby żó omodzetieWię tóndencyj impliś| 
M^istyęstnyęh Nfeinlee, „Nssz.a dĄżęniafJbę 
Rzeszy (unber; Reichsgedanke) nie jest 
równoznaczne z dążeniem dó wielkich Nie­
miec w ; sensie Hitlera- Czy Francja myśli, 
Że^p.dł^ćzenie Ruhry pd Niemiąc będzie, ńâ . 
prawdę gwarancją jej hezpieczeństwał,. 
Uważamy, że gtoarancją tą mogą być tylko 
prawdziwe demokratyczne-" Niemcy". "v ' 

Istotnie: niech Francja nie , myśli, 
nadal' dąży. dg włączeriia Zagłębia Sąs|Ś|i 
Ruhry i Nadrenii pód swoją władzę. Tó bę­
dzie pewniejsza gwarancja pokoju to Eu­
ropie; njż: demokratyczne Nleraey w ■BP*®'J 
mieniu inż. .łlausera i jego ws®ółrodakow;t  ą
FUZJA PRAWICY W CZECHOSŁOWACJI

PRAGA (SAP). ; J ik  donosi dziennik : czćstó 
„Prawo Lidu", organ czeskiej partii socjal-demo,; 

[ kratycznei.f ̂ ipimą pubUczna ęźeęhosiówąćji:
"śię mbSnością połączenia się bezpośrednio po rry-- 
borach czeajum.i nMstóowych- .sócjałiśteiyr • ■($*&& 
Benesza) z partią ludową ks. Szramką. . jbJ 
. Inicjatywa yr-. tej sprawie wyszła od czeskictt# 
nlroaowycfifso^alistow, którzy uważają. Że. w 
nowej łzecżjńSfistości istnienia trżech stronnictwa 
socjal-demokratycznegor komunistycznego i 
prawicowych, reprezentowanych przez ludowcó^- 

; i narodowych wcjalistów, byłoby całkowicie wy­
starczające.

Informacje n a  tem at F rankfurtu  nad, 
Odrą zasługują na tym  większą uwagę, że 
równocześnie prasa niemiecka przynosi ajar' 

-mujące wiadomości na  tem at piedpboru.-- 
• budżetów m ia s t . niemieckich. Gospodarka 
kom unalna jest ńie tylko rozbita,' ale wręcz*. 
Unicestwiona. Cierpi n a  ten óbjaU lM y 
chód niemiecki. Tylko F rankfu rt nad Oarą; 

;kwitnie.. Tylko w Frankfurcie nad Odrą- 
jwszystko się odbudowuje. Tylko we Rr®nT. 
jfbrcie nąd'O drą rozwija się już przemysł n». 
,mieęki i odbudowują się wszystkie 
siębiorstwa miejskie.

Gzy to nie jest interesujące i wym owni 
. ' Andrzej Porębsli ^



Co p r z y n i o s ł a  ś w i a t u  w i o s n a  „ K o n fe r e n c j i  P a r y s k i e j "
Mimo, iż zakończona w ubiegłym tygodniu 

konferencja ministrów^* spraw zagranicznych 
czterech mocarstw nie przyniosła konkretnych 
rozwiązań, — jej znaczenia w stosunkach mię* 
dzynarodpwyeh nie należy niedoceniać.
, W wielu b. ważnych sprawach strony zainte­

resowane wiedza już na ogół, na jakie ustęp­
stwa mogę liczyć, a jakie same musza uczynić, 
by w następnym spotkaniu nie Wędzić znów 
między sprzecznymi koncepcjami.

Bez wzajemnych kompromisów, bez rezygnacji 
z jednych postulatów na rzecz innych, porozu­
mienia osięgnęó się nie da — dotyczy to zwła­
szcza wjrsuwanego przez wielkie mocarstwa pój 

•:ję$a bezpieczeństwa. Obradująca permanentnie 
konferencja' zastępców zajmie się władnie zacie­
raniem tych różnic, by czerwcowe spotkanie 
mogło "być bardziej pozytywne.

Różnice . w sprawie Niemiec
Odmienna sytuleja zarysowała się w sprawie 

Niemiec. Tutaj trudności nic maleję a rosnę ra* 
czej; przyczynę tego faktu sę nie dwuznaczne 
sympatie^ jak iep o lity cy  krajów /anglosaskich 
wykazuję w stęgupiku do odradzajęcych się ten­
dencji oentralistycziiych w Niemczech.

Mocarstwa godzę się z faktem, iż taka cen­
tralizacja, władzy w Niemczech musi kiedyż na- 
Stępić, ale pierwej' muszę one uzyskać pewność, 
iż wszystkie ogniska niemieckiego imperializmu 
zostanę, zniszczone.
7 Usataodżielnieftie d*i£ gospodarki aieiniec* 

,kjej i ęiłę rzeczy oddanie jej pod kontrolę tych 
kół gospodarczych* które wyniosły Hitlera na fo- 
"tell kanclerski i które jeszcze istnieję, czy to 
pod postacięjiie zdemobilizowanych do tej pory 
oddziałów Wehrmachtu w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, czy to w postaci nic zdemontowa­
nego przemysłu w rękach jego dawnych właści­
cieli byłoby tego rodzaju zagrożeniem pokoju, 
iż 'rzędy sęsiadów Niemiec na Idęce w kierunku 
usomodzielnienia koncepcje brytyjską i araery- 
kańską miś mogę-wyrazić swej zgody.

Dlaczego!
Oczywiście, nie jest tó ze strony Anglosasów 

tylko nieświadomość, nieumiejętność czy rzeko-, 
my humanitaryzm. Poza rzędem angielskim' 
sprzeciwiajęcym się pod pretekstem zubożenia 
gospodarczego ̂  Europy, ’ odprzemysłąwieniu Za­
głębia Buhry { Nadrenii, a pod pretekstem fał­
szywych rozstrzygnięć politycznych, odłączenia 
tych prowincji od Niemiec w myśl dezyderatów 
franouskich — kryję się te elementy, które gra­
jąc va banque w rozgrywce o hegemonię świata 
w niedawnym wrogu szukaję dziś sprzymie­
rzeńca. ,

Stęd zadanie polityków brytyjskich, Beve- 
ńdgó‘a-,1 Pooda, w sprawie modyfikacji uchwał 
poczdamskich, stęd - kategoryczny sprzeciw 
Związku Badzieękiego, który dość: ma jednej 

'wojny, i
‘ W Indiach

, Bozmowy misji trzech ministrów w Indiach 
dopribwadziły do osięgnięcia prowizorycznego 
porozumienia. Proklamowanie Unii Indyjskiej i 
utworzenia rzędu tymczasowego należy oczeki­
wać w najbliższych dniach. Liga Muzułmańska 
^rezygnowała, przynajmniej na razie, z koncep­
cji separatystycznego Pakistanu, zwłaszcza gdy 
Cripps oświadczył, że z Ligę, czy też bez Ligi 
rząd Indii powstanie i brytyjski aparat admi­
nistracyjny udzieli mu wydatnego poparcia.

Po przeprowadzeniu skomplikowanych wybo­
rów uzupełniających do- rad prowincjonalnych, 
zbierze się Zgromadzenie konstytucyjne 1 podję­
te będę prace nad konstytucję. Utworzenie rzą- 
du i przekazanie Indiom pełniejszej samodziel­
ności nie usunie oczywiście rozbieżności, Angli­
kom pozostaje jedynie przy pomocy swych urzęd­
ników paraliżować konflikty hiudusko-muzuł- 
mańskie.

Dylemat włoski
„W e Włoszech w zwięzku ze zbliża jęeym się 
plebiscytem: monarchia o*y republika %? wzma-

ga się temperatura nastrojów. Umberto |X, „król 
bez łaski Bożej i woli ludu", po abdykacji Wik­
tora Emanuela III, oskarżony jest przez lewicę 
Włoską o złamanie urnowy  ̂ na podstawiejktórej 
miał sprawować do referendum jedynie regencje.

Ten krok Umberto nie przyniesie mu splen­
doru," tym niemniej niewątpliwie' w.zmócni po­
zycje monarchistów,' którym obrona skompro­
mitowanego Emanuela nie przychodziła łatwo. 
Umberto, popierany przez kola alianckie, to 
ważki atut w rbzgrywce politycznej we Wło­
szech, którym nie może nie zależeć na poparciu 
aliantów przy ostatecznym formułowaniu trak­
tatu pokojowego, no i na pomocy gospodarczej.. 
. Wj-bory samorządowe, które przyniosły lewicy7 
% głosów i fakt, że partia chrześeijąńsko-spo- 
łeczna, jakkolwiek nie w całości, ale wJ swej 
znacznej większości, jest naprawdę demokra­
tyczna — daje podstawy do przypuszczeń, że

tym razem faszystowski! marsz na Rzym, nie bę- 
, cizie powtórzony. .

Na greckiej równi pochyłej 
W poważniejszej sytuacji przedstawia się ta 

sprawa w Ołrecji. Monarchistyczny rząd Tsalda- 
risa, według oświadczeń kilku,,brytyjskich par- 
lamentarystow, znajduje się na równi pochyłej 
do stoczenia się w przepaść dyktatury faszy­
stowskiej. Plebiscyt, który miał zdecydować, po­
dobnie, jak we Włoszech — monarchia czy re­
publika według słów; Tsaldariea, ograniczy 
się do pytania: czy Jerzy II ma wrócić natych­
miast; czy ma jeszcze jakiś czas posiedzieć na 
#y»odnej. enilfitąęji, dawszy yżolną rękę swym 
zwolennikom "kraju.
, »To sp.aro.dioyrane referendum nie spotkało się, 
jakby należało w dobrej wierze oczekiwać — ze 
sprzeciwem. ze strony, rzędu brytyjskiego. Tym 
razem w przeciwieństwie do wyborów, plebieeyt

w pojęciu brytyjskim nie jest sprawę między­
narodową i obchodzi jedynie Greków i rząd an­
gielski i będzie interwenniował w dotrzymaniu, 
obietnicy odroczenia plebiscytu do r. 1948, obiet­
nicy złożonej w imieniu Foredgn Office b. pre­
mierowi Sofulisowi. x

Stawia to oczywiście monarchistów w uprzy­
wilejowanej pozycji, 'bowiem rozporządzają oni 
dziś ńie tylko, zorganizowanymi bojówkami „Chi- 
tosów“ , ale całym aparatem rzędowym, policję, 
wo jskiem. -W tym stanie rzeczy paratele mię­
dzy interwencję na rzecz przyśpieszenia wybo­
rów,‘gdy wybpry te w wyniku powstrzymania 
się lewicy od uchwał w ni<jh, musiały przynieść 
zwycięstwo prawicy, a obecną nieinterwencję 
nie. może nie ugruntować przekonanie, że poza 
tezę o konieczności zapewnienia Grecji ustroju 
demokratycznego.:,,ma.de. i» EnglandH polity- >
ka brytyjska miała i ma w stosunku do Grecji 
określone cele. Quls.

Przemarsz armii radzieckiej, w Czechosłowacji
■ PRAGA_ Prezydium, ęzcehosłowackiej

Rady Ministrów podało do wiadomości poblicznej, 
że od dń. 22 do 29 maja br. odbędzie się przez 
terytorium Czechosłowacji przemarsz niektórych 
jednostek Armii Czerwonej obszaru haddunajskie- 
go do radzieckiej strefy okupacyjnej Niemiec,

Oddziały Armii Czerwonej korzystać będą z 
-dróg bitych oraz' czechosłowackich litu! kolejo­
wych. Dyzlokaeja tych oddziałów odbywać" się 
będzie według planu, opracowanego przez czeski 
sztab generalny.

Prezydium Rady Ministrów podkreśliło, że prze­
marsz wojsk Armii Czerwonej przez terytorium

Czechosłowacji nie posiada żadnego tla politycz­
nego.
|  Rząd czechosłowacki zwrócił się do Marszałka 
Związku Radzieckiego, Koniewa w powyższej 
sprawie, wyjaśniając, te przemarsz wojsk radziec­
kich przez Czechosłowację w przeddzień wybo­
rów parlamentarnych mógłby wywołać oddźwięk 
w opinii międzynarodowe).

Marszałek Koniew natychmiast wstrzymał roz­
poczęte przesuwanie oddziałów wojskowych Armii 
Czerwonej i odroczył je co dnia 27 maja t. /j. na 
dzień następny po wyborach.

Stanowisko Sirmiciwo Procy wobec Glosowania Ludowego
Prasa  zamieszcza treść uchwały Komitetu 

Wykonawczego Stronnictwa Pracy, wzywa­
jącej członków do powszechnego udziału w 
głosowaniu ludowym.

Na zasadnicze pytanie, dotyczące granicy 
nad Odrą i Nysą — m usi być zdaniem KW. 
Śtr. Prący ogólne Tak &r.-w całym narodzie. 

Odpowiedź tak na pytanie drugie wynika, 
zdanjem KW. Str; Pracy, konsekwentnie z 
ęałej tradycjj i działalności Stronnictwa.

Odnośnie pytania w sprawie konstytu­
cyjnej jedno, czy dwuizbowość — KW. 
Str. Pracy wypowiada się za dwuizbowym 
parlamentem  i zaleca odpowiedź przeczącą.

Ponieważ głosowanie ludowe odwołuje 
"ślę wprost do obywateli, a  kwestia dwuizbo­
wości ńie jest dla Str. Pracy spraw ą za­
sadniczą, Kom. Wykon. Str.- Pracy, nie uważa 
za niedopuszczalne stanowisko tych swoich 
członków, którzy zechcą potwierdzić pierw­
sze pytanie. * i

200-OSOBOWY BALET MOISIEJEWA 
przybywa do Warszawy 

,, WARSZAWA (SAP) Na Kongres Towarzy. 
stwa-; Przyjaźni - Polsko-Radzieckiej, który, 
odbędzie, się w dniach od 1 do 3 czerwca rb. 
przybywa, do W arszawy znakomity, 200-oso* 
bowy radziecki zespół baletowy Moisiejewa, 
Większość produkcji tanecznych baletu 
oparta jest na  motywach ludowych. Zespół 
Moisiejewa w randach Kongresu Towarzy. 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wystąpi 
w Warszawie kilkakrotnie. Po raz pierwszy; 
nę galowym'koncercie w  Teatrze Polskim w 
dpiu 3i rataja, '*-

PREMIER TOW. OSÓBKA-MORAWSKI 
UDZIELIŁ 1 MILION ZŁOTYCH 

SUBWENCJI
FILHARMONII WARSZAWSKIEJ 

WARSZAWA (SAP). W związku z p rz e . ' 
kształceniem orkiestry symfonicznej m. s t  
Warszawy w orkiestrę Filharmonii W ar. 
szawśkiej, Resort Oświaty Kultury 1 Propa. 
gandy uzyskał od tow. Prem iera O sóbk i., 
Morawskiego -pomoc na odbudowę, sali F il. 
harmonii W arszawskiej w wysokości 1 m i. 
liona złotych, dzięki czemu orkiestra Fil* 
harm onii W arszawskiej uzyska w łasną 
siedzibę.

Z prasy warszawskiej
wyjazd delegacji polskiej do Moskwy

WARSZAWA (SAP). C ała , prasa w ar­
szawska zamieszcza na czołowych miejscach 
wiadomość 0 wyjeździe delegacji Rządu Pol­
skiego; do Moskwy. ’

Naczelny organ Str. Demokratycznego, 
„Kurier Codzienny" w artykule wstępnym 
stwierdza, źe stosunki pomiędzy Polską a 
Związkiem Radzieckim coraz bardzfej się 
rozwijają i w związku z tym  powstaje cały 
splot zagadnień politycznych,, i gospodar­
czych, która powinny być ujęte w ram y pla­
nów i umów.

Doświadczenie polityczne, wskazuje, źe 
rozmowy bezpośrednie są najbardziej owocne, 
gdyż pozwalają na szeroką wymianę poglą­
dów, na ich głębokie i wszechstronne prze­
dyskutowanie. .

. Nie znamy w tej chwili — konkluduje 
organ SD — projektowanych tematów roz­
mów i Ićh:zasięgu, nie można jednak wątpić, 
że tak  tematy, jak  samo ich omówienie w.y.-. 
pływają z ducha i tekstu nowych stosun­
ków między Polska a Związkiem Radziec­
kim, utrwalonych w Układach o współpracy
i wzajemnej przyjaźni.'"
■ >Wyniki rozmów ~ — . kończy „Kurier 
Codzienny" — odbiją sió również pozytyw­
nie na sprawach międzynarodowych, wyma­
gających ustawicznie, najrozm aitszychporo- 
zumień, oraz ściślejszej łączności, aby dzieło 
pokoju mogło byc utrwalone, w. myśl życzeń 
WszygMch 'naródó^

Prasa warszawska przytacza równocześ­
nie wyjątki z  rozmowy, jaką uzyskał na

NOWY JORK (SAP}. Rozmowy, prowadzone 
w Waszyngtonie w Białym Domu, w celu zakoli* 
cienia'strajku, zostały odroczone do dnia 14 maja.

A,*F. Whitney, przewodniczący Związku Ko­
lejarzy, oświadczył, że sprawa nie wiele posunęła 
się naprzód* Opublikował on list otwarty do. 
prezydenta Trumana. W liście tym związki pro* 
testują przeciw kompromisowej propozycji Białego 
Domu udzielenia podwyżki 18 i pól centa za 
godziną-

Warren C. KendałL szef oddziału wojskowego 
związku amerykańskich kompanij , kolejowych, 
powiedział; „ten strajk wygląda roi na niemal 
stuprocentowy!"

I  miliona kolejarzy Amenkańskich strajkuje
LONDYN (^AP) — W amerykańskim strajku 

kolejowym sio osiągnięto porozumienia.
Strajk rozpoczął się w poniedziałek o godz. 21 

czasu brytyjskiego, gdy 250 tys. kolejarzy ame­
rykańskiej porzuciło pracę.

We wschodnich Stanach Ameryki komunika­
cja kolejowa została całkowicie wstrzymana. 
Strajk rozszerzył się na wybrzeże Pacyfiku. De- 
stawy żywność} dla Europy zostały wstrzymane.

Rzfjd amerykański nakazał wszystkim Uniom 
lotniczym, autobusowym, samochodów ciężaro­
wych i liniom kolejowym, które jeszcze działają, 
aby uzgodniły rozkład i ustaliły współpracę.

lotnisku przed odlotem delegacji polskiej do 
Moskwy — naczelny redaktor SAP, tow.' 
Rafał Praga, z Premierem tow, E. Osóbką- 
Morawskim i wice-prezydentem tow. St. 

Rźwalbe, -
'"'"“Tow. Premier oświadczył m- in. redakto­
rowi' SAP-u: . f

- -  Nasza współpraca że Związkiem Ra­
dzieckim jest tak  żywa i wszechstronną, że 

- częściej, aniżeli z innymi państwami, mamy 
do omówienia szereg ważnych problemów.

> Ponieważ od ostatniego naszego spotka- 
. n ia w Moskwie upłynęło sporo, czasu, na . 
gromadziło się wiele zagadnień, wymagają­
cych rozpatrzenia i rozwiązania w porozu­
mieniu z najwyższymi czynnikami Związku 
Radzieckiego. . i

Liczny skład delegacji świadczy najdo­
bitniej o ilości wspólnych 1 interesujących 
ńbyd.wą śójuszńłeze krąje spraw, które będą 
Przedmiotem rozmów." *

Wicę-prezydent tow. St. Szwalbe oświad­
czył:

„Z wielką przyjemnością skorzystam z 
tej podróży dlą zetknięcia/się z mężami s tą . 
nu Związku Radzieckiego. Konkretne prze- 
jawy pomocy radzieckiej, jakiej doznaliśmy 
z kończącym się rokiem gospodarczym udo- 
wodniaja owocność i konieczność pogłębię, 
n ia współpracy gospodarczej pomiędzy n a . 
szymi kraiami,

: Również i względy natury  politycznej w 
związku, z wejściem na forum m iędzynaro­
dowe sprawy Niemiec i traktatów  pokojo­
wych — spraw iają, że bezpośrednie kontakty 
obydwu naszych rządów sta ją  się tym bar­
dziej celowe."

Polityka płk. Pełczyńskiego napotkała się z oporem lep­
szej częlći oficerów' zawodowych, dla których najwyższym 
celem było dobro narodu i państwa. Sympatio tej grupy ofice­
rów, którzy rozumieli, że przyszła Polska musi opierać się 
o lud polski, zwracały się ku Batalionom Chłopskim i oddzia­
łom wojskowym Polskich Socjalistów nie podporządkowa­
nych ZWZ-towi, a stanowiących reprezentację większości, 
narodu. Geń. Sikorski zorientowany w stosunkach krajowych' 
popierał wysiłki robotniczo-chłopskie, zmierzające do zbudo­
wania potężnej organizacji wojskowej niezależnej od ZWZ, 
gdyż widział w niej jedyną przeciwwagę dla sanacyjnych 
dążeń doi dyktatury wojskowej.

Czołowym przedstawicielem grupy oficerów * demokratów 
był pułk. dypl- Aloizy Horak, pierwszy komendant okręgu 
warszawskiego ŻWZ. Już na tym stanowisku płk. Horak, oba­
wiając się, że komendanci mogą być uzależniani politycznie 
od dowództwa przy pomocy pieniędzy, postawił swój okręg 
na zasadach Samowystarczalności gospodarczej, co nie podo­
bało się komendzie ZWZ i płk. Horak został przeniesiony do 
sztabu na stanowiska szefa Biura Historycznego ZWZ.

Płk. Barak, który prócz gruntownego przygotowania nau- 
kewo-historycznego był specjalistą do organizacji wojska, 
przemyślał gruntownie zagadnienie odbudowy Wojska pol­
skiego na podstawie doświadczeń, wyniesionych z kampanii 
wrześniowej. Przyszła armia polska — według koncepcji płk. 
Horaka składać się winna z dwu rzutów: rzutu uderzeniowe­
go i terenowo milicyjnego. W skład pierwszego rzutu wcho­
dzić będą lotnictwo i broń zmotoryzowana. Kadry winny być 
nieliczne, a szkolenie, ze względu na wysokie wymagania fa­
chowe długotrwałe. Służba w rzucie pierwszym ze względu na 
swój długi okres trwania musi być ochotnicza. Materiał ludz­
ki czerpany przede wszystkim z klasy robotniczej;,imającej 
doświadczenie z maszynami. Rzut drugi oparty na zasadach

milićyjno-tereńowych wymaga odpowiednich warunków 
wewnętrzno-politycżnych. Obywatel na Cżas śzkolenih i' mo­
bilizacji pozostaje w swym miejscu zamieszkania i prący. mu­
si więc cieszyć się zaufaniem państwa. Przed wojną trzeba 
było przerzucać poborowych daleko od miejscowości rodzin­
nych, gdyż z punktu widzenia ówczesnego rządu niebezpie­
cznie było-zostawihć robotnika łódzkiego w garnizonie łódz­
kim, gdzie zarządzono ostre pogotowie w czasie "święta pier­
wszomajowego. Nie można było również szkolić Ukraińców 
na Wołyniu czy Podolu. Zaufanie do obywatela niezbędne 
przy systemie służby milicyjnej, może się jedynie wytworzyć 
w warunkach, pełnej demokracji politycznej i społecznej- To 
też w konsekwencji zarówno państwo jak f armia powinny 
oprzeć się przedewszystkim o robotnika i chłopa.

Warunkiem niezbędnym dla realizacji pełnej demokracji 
jest posiadanie przez lud samodzielnej siły zbrojnej. Demo­
kracja, w ramach której wojskiem dysponuje jedynie prawica 
społeczna, będzie słabą demokracją formalną, którą można 
zlikwidować przy pomocy siły zbrojnej, o ile okaże się ona 
niewygodną; na wzór zamachu z roku 1926.

Płk. Hprak nie poprzestał na tych teoretycznych sformu­
łowaniach, alb wyciągnął z nich praktyczne wnioski i stanął 
der-pracy w Batalionach Chłopskich noszących wówczas naz­
wę Chłopskiej Straży (Chłostra). Otrzymał on funkcję komen­
danta oddziałów dyspozycyjnych. Bataliony Chłopskie, orga­
nizowane powiatami dzieliły się na oddziały miejscowe, prze­
znaczone do wykonywania zadań powstańczych na terenie 
własnego powiatu. Nadwyżki z całego krhju stanowiły rucho­
wą armię chłopską, na czele której stanął płk. Horak. Jedno­
cześnie płk. Horak nawiązał ścisły kontakt z oddziałami ro­
botniczymi Polskich Socjalistów, gdzie pełnił funkcję szefa 
wyszkolenia. (Ciąg dalszy nastąpił

1 7 A N  F, G Ó R S K I



Gimnazjom i .  Bolesława Limanowskiego na Żoliborzu
Zasłużona placówka oświaty robotniczej

li WARSZAWA (SAP). Wbrew wszelkim szy­
kanom sanacyjnym, Robotnicze Towarzystwo 
[przyjaźni Dzieci założyło w 1951 roku pierw­
sze w Polsce gimnazjum świeckie, nie umiesz­
czając w programie szkolnym nauki religii. Na­
czelną dewizą szkoły było podawanie uczniom 
najczystszej wiedzy bez żadnych tendencyj­
nych, tak modnych w tym czasie, domieszek. 
B H M łto  bardzo wysoki poziom nauczania, 
jpczniowie, chociaż po ukończeniu szkoły mu­
sieli zdawać maturę na prawach ezterna, w 
jimnazjum państwowym, tłumnie zapełniali 
Imach szkolny.
|  Wojna nie przerwała prac. Nauczyciele zor­
ganizowali tajne komplety nauczania i  tak bez 
Irzerwy gimnazjum przetrwało okupacją.

Ciężki rok po wojnie.
|  N a . dziedzińcu szkolnym grupa roześmianej 
nlodzieży gra w siatkówkę. W przejściu Spot4- 

lany  harcerz uprzejmie wskazuje na miejsce 
Urzędowania 'dyrektora gimnazjum.
I  Wchodzą do gabinetu dyrektpra, tow. Jana 
Langiewicza. Przedstawiam się jako wysłannik 
[SAP.
I-w • .Cóż ciekawego ja teraz towarzyszowi po­
łażę — mówi dyrektor. Trzeba było przyjść 
Irzed rokiem, to wtedy byście zobaczyli na­
prawdę oryginalną szkołą. W oknach brak było 
|zyb, w klasach ławek. Uczniowie siedzieli pół­
kolem na podłodze, przed nimi stał nauczyciel, 
iyktując Wykład. Tablicy nie było. Ja, jako dy- 
ektor, musiałem od rana do nocy. biegać po 

urzędach, aby załatwić przydział ławek, pomo- 
»y szkolnych, lub prowiantów dla dożywiania 
pzieci.'
1 Ile trzeba było samozaparcia nauczycieli i 
Uczniów/ żeby szkoła mogła być taką, jaką jest 
Bbecnie.-Uprzątnięcie podwórka, sal, mycie pó- 
iłóg — to ochotnicza praca naszych- słuchaczy.

Dzięki upartym wysiłkom R. T. P. D. i pomo- 
:y władz szkolnych, dzisiaj mamy szkołą pó- 

Brszechną, gimnazjum, świetlicę dla naszych 
[ |czniów ł młodzieży innych szkół oraz internat 
ia 90 miejsc. Prócz tego R. T. P. D. utrzymuje 

|N asz Dorn" gdzie mieszka 40 dzieci. Ostatnio 
j |a  internacie i w gimnazjum — mówi tow. dyr. 
Langiewicz —- mamy 40 sierot, przywiezionych 
| b Związku Radzieckiego.
|  Dzieci polskie z ZSRR — chlubą internatu 
1 Za chwilą zapełnia się gabinet roześmianymi 
fwarzami chłopców i dziewcząt. 15-letni cliip- 
Meą o jasnym spojrzeniu, opowiada mi o pięk- 
fo ch  lasach centralnej Rosji i o swoich wy- 
Łynach sportowych na tamtym terenie. Jedną 
I  dziewcząt nie hioże zapomnieć swej rosyj- 
Skiej koleżanki, którą zostawiła tak daleko. 
■Ale wszyscy bardzo się cieszą, Że są w Polsce.

Warszawa, chociaż taka zniszczona, bardzo im 
się podoba.

-— Co będziesz teraz robił? — pytam nie­
śmiałego, o szarych, tęsknych oczach, szatyna, 
i — Uczył się i pracował — odpowiada.
-— A czym chcesz być po skończeniu szkoły?
— Inżynierem.
Rozmowa toczy Się dalej. Wspomnienia z do­

mu przewijają się z wspomnieniami z dalekiej 
szkoły. Zachwyty nad' teatrem moskiewskim 
łączą się z wrażeniami z meczu piłki nożnej 
Dyna-Torpeda.

, W  Warszawie już byli w Muzeum Narodo-^ 
wym i bardzo im się podobało. Ale jest zmar­
twienie, że nie mają piłki nożnej.

Zegnamy się jak starzy, znajomi.
Idę z tow. dyr, Langiewiczem do wyjścia. Po 

drodze rozmawiamy © tych. sierotach. Są batr 
dzo karne i zdolne, ńlają znakomite przygoto­
wanie w matematyce i fizyce, opowiada dyrek­
tor. .

Wracając z "Żoliborza, myślę — jak dobrze się 
złożyło, że te sieroty trafiły pod opiekę Robot­
niczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

Nowe kadry instruktorów 
spółdzielczych ruszyły w teren

Będziemy jeździć autami 
poruszanymi gazolem

1 WARSZAWA (SAP). Jednym z naturalnych 
raogactw naszego kraju są gazy ziemne zagłębia 
iasielskiego i krośnieńskiego. Ostatnio czynione są 
doszukiwania za gazem ziemnym w okolicach 
lanoka. Produkcja naszego gazu wykazuje stały 
Brzrost i zbliża się do 16 milionów m miesięcznie, 
f  Eksploracja gazów do celów gospodarczych czy 
przemysłowych datuję się u , nas niedawno.
■ W  niektórych miastach, położonych blisko 
iródeł gazowych lampy ńa ulicach płonęły dzieh 

|  noc, bo płaca latarników była wyższa, niż koszt 
luzytego gazu. . , .

Gaz ziemny sprężony pod odpowiednim cisnie- 
ie m  znany był w handlu pod nazwą „gazol . 
Niestety mimo wielkiej wartości, gdyż kalOrycz- 
lość jego wynosi około l t  tysięcy, nie ma szer- 
izego zastosowania.

■tymczasem może on być użyty z lepszym stat­
kiem niż benzyna przy pojazdach zmotoryzować 
Krch. Samochody Danii, Czechosłowacji i Belgu 
joruszane są gazolem.

f g  okupacji Niemcy przystosowywali niektóre 
ląmochody do napędu na gazol. Zapewtia nie- 
leden z nas widział samochody z żelaznymi zbiór- 
Kjkami, podobnymi dp zbiorników na tlen, na 
Kaszku. To władnie były wpzy» poruszane ga- 
||olem. . . .p Centrala Paliw Płynnych produkuje gazol i ma 
ifo na składzie 150 ton. Cena sprzedaży 20 zł. 
la t  kg. Z uwagi na fakt, że gaz ten jest ekono- 

Mczniejszy w użyciu i z uwagi na niedostatek 
jH|nzyny, \ rozpowszechnienie gazolu. w kotpuni- 
K cj£ : autobusowej przyjdzie ,z korzyścią dla 
Eszego życia gospodarczego.

WARSZAWA (SAP). W szkole centralnej KC 
— OM TUR w Warszawie został w_ tych dniach 
zakończony kurs instruktorsko-spółdzielczy. - 

Uroczystość odbyła się w pięknie udekorowanej 
czerwonymi i tęczowymi barwami sali gmachu 
szkoły przy ul, Mokotowskiej.

Przybyli na nią przedstawiciele PPS z oh. Pre­
mierem Osóbką-Morawskim na czele, spółdziel­
czości, Komitetu Warszawskiego OM TUR ,. j 
klubu instruktorów spółdzielczych OM TUR. 

Zebranych powitał, kierownik kursp tow. Że­

lazko, oddając następnie głos ■ tow. premierowi, 
który w krótkim, przemówieniu omówił groś za­
dań, jakie stoję przed młodzieżowym ruchem 
spółdzielczym.

Następnie zabierali głos tow. toW.: Żerkowski, 
Rusinek, Obrączka i imieniem absolwentów po­
przedniego , kursu, tow. -Rzeszowski. Po przemó­
wieniach odbyła się część artystyczna, w której 
powomianowani instruktorzy wystąpili z bogatym 
repertuarem recytącjj, pieśni. i bumoyu- kuisowego.

Na Zakończenie/’5 absolwentów udekorowano 
orderami Zwycięstwa za pracę w konspiracji.

Zniżki kilejiwe dla wjeżiżajacej na kolonie letnie miadzieży
WARSZAWA (SAP). Organizacje społeczne i 

związki zawodowe przystępują, w roku bież. do 
zorganizowania szeroko planowanej’-akcji wysy­
łania dzieci i młodzieży na kolonie letnie,'półko­
lonie i obozy. Akcja tą, mając na celu podnie­
sienie stanu zdrowia dzieci i damę im w naj­
lepszych warunkach klimatycznych możliwości 
wypoczynku w miesiącach letnich,, cieszy się 
pełnym poparciem i zrozumieniem władz państwo­
wych. . „ . j  *

Miń. Komunikacji ze' zwej strony apeluje do 
Dyrekcji PKP i zainteresowanych służb OKP, aby

w miarę możliwości; służbowych udzielały, organie 
.zatorom kolonij i obozów letnich pomocy w prze­
prowadzeniu tej akcji.

W szczególności pomoc ta może się , wyrazić 
przez: przydzielanie w miarę możliwości służbo­
wych osobnych wagonów, względnie przedziałów 
dla grup dzieci wyjeżdżających na kolonie i obozy 
stałe, informowanie inspektorów szkolnych i za­
interesowanych organizatorów kolonij ó zniżkach 
przejazdowych, przysługujących na postawie "póz. 
8fcj Instrukcji Hanal.-Taryf. Nr. 3 z dnia 14lipca 
1945 r. przy przejazdach dzieci 1 ich wycho­
wawców na kolonie letnie.

Częściowy strajk tramwajarzy Łódzkich
Socjaliści i PPR-owcy nie przerwali pracy

ŁODZ (SAP). Dnia 23 b. m., w godzinach 
południowych wybuchł w Łodzj stra jk  tram - 
wajarzy, domagających się podwyżki płac i 
prem ii za cały rok wstecz.

Dzięki inicjatywie Wojewódzkich Komi­
tetów PPS i PPR część tram w ajarzy, zrzeszo­
nych w tych partiach, rozpoczęła w godzi­
nach wieczorowych prace.

Wobec braku dostatecznej ilości konduk­
torów, spowodowanego sytuacją strajkową, 
podróż tram w ajam i młby w ata się bezpłatnie.

’ Należy tu  ppdkreślić obywatelskie stano­
wisko tram w ajarzy zrzeszonych, w PPS i 
PPR za ich zrozumienie potrzeb powracają­
cych z-pracy  łodzian.

Rozmowy przedstawicieli tramwajarzy* z 
dyrekcją- trwają,- •

Walka z gruźlicą w Anglii
W dniu 23. br. Dr. Daniels, lekarz an ­

gielski wygłosił w klinice wewnętrznej we 
W rocławiu odczyt, którego treść podajemy 
w skrócie.

Podstaw ą leczenia społecznego w Anglii 
są  Ośrodki Zdrowia. Każdy mieszkaniec 
m a prawo do bezpłatnej pomicy lekarskiej. 
Kto chce płacić ten zwraca się do lekarza 
prywatnie. Są ustanow ieni lekarze specja­
liści, których nazyw ają tam  oficerami do 
walki ^ g ru ź lic ą , Lekarze tacy ;caly swój, 
czas poświęcają wyłącznie tej walce. S ą  
oni doskonale płatni, a  więc nie potrzebują 
szukać innych źródeł zarobku. Przeprowa­
dza się bezpłatne masowe prześwietlanie 
m etodą zdjęć miniaturowych. M iniaturowe 
zdjęcia puszcza się na ekran. W ypadki 
podejrzane bierze się pod specjalną opiekę. 
Chory sam  wybiera, czy ehee leczyć śię u 
tego lub innego lekarza. Lekarz rentgeno­
log przesyła zdjęcia wskazanemu lekarzowi. 
Lekarz leczący pisze historię choroby i w 

! razie skierówania • chorego do szpitala lub 
sanatorium  historia choroby wędruje razem 
z nim. W ten sposób każdy następny lekarz 
orientuje się dokładnie w przebiegu cier* 

J pienia. Za szptal płaci gm ina lub h rab­

stwo czyli Województwo. Sanatoria w licz­
bie 30.000 łóżek opłaca Państwo. .Gdy 
wyleczony pacjent, wraca do pracy i jest 
w stanie pracować tylko 4  godziny dzien­
nie zam iast 8-miu godzi, różnicę w zarobku 
dopłaca-*mu Państwo. Towarzystwo -Prze­
ciwgruźlicze zajm uje śię wyłącznie uświa­
domieniem ludzi o niebezpieczeństwie gruź­
licy i wskazuje drogę leczenia.

Dobrze m zorganizowana sieć rozpoznaw­
cza, wielka 'ilość sanatoriów, a  przede 
wszystkim wymarzone odżywianie i polep­
szenie się ogólnych warunków bytu w An­
glii doprowadziło do znacznego zmniej­
szenia się śmiertelności na  gruźlicę. '  Obo­
wiązek * meldowania każdego1 wypadku cho­
rób zakaźnych i  ścisłe przestrzeganie prze­
pisów o obowiązku stwierdzenia przez leką- 
rzą przyczyny Zgonu, daje w ierny obraz 
przebiegu walki z gruźlicą  Obecnie wpro­
wadza się nowe przepisy o powszechnym 
ubezpieczeniu od chorób. Sprawa walki z 
gruźlicą m a być przed wszystkim prowa­
dzona przez instytucje Rządu Centralnego 
według jednolitego planu. Metody lecz.enią 
gruźlicy w Ahglji są te same co i w Polsce.

m M- C.

Z wydawnictw
„WOJNA POLSKO-NIEMIECKA 1109* 

KAROL MALECZYNSKI 
Wojna polsko-niemiecka 1109 r. Wrocław 1946, 

s. 40 (Wydawnictwa Instytutu Śląskiego. Seria: 
Polski Śląsk). ł"' ~ , 1 2

Książka ta stanowi ciekawy przyczynek nauKo- 
wy, odnoszący się do wojny, która w pamięci na­
rodu uwieczniła się na stałe bohaterską obroną 
Głogowa. Wyjaśnia w niej autor warunki, w 
jakich do wyprawy doszło, przedstawia jej prze­
bieg, i rezultaty, Wojna ta w dotychczasowej lite­
raturze znajdywała dość różne niejednokrotnie 
oświetlenie w szczególności niektórzy niemieęcwpi- 
sarze usiłowali ją nawet przedstawiać jako sukee? 
cesarza. Przedstawiwszy szczegółowo, krytycznie 
przebieg cesarskiej wyprawy, autor podkreśla bar­
dzo-nuwno militarne znaczenie odniesionego przez 

'Polską obronttego sukcesu; a równocześnie zwraca 
uwagę na jego polityczne, znaczenie, widząc w 
nim świadome przygotowanie prZez Krzywoustego' 
późniejszych działań nad Bałtykiem, na Pomorzu.,

INTERESUJĄCA AUDYCJA W RADIO 
O POMOCY DLA WARSZAWY 

W miesiącu maju br. przypada I-sza rocznica 
działalności Obywatelskiego Komitetu Woje­
wództwa Śląsko-Dąbrowskiego dla Odbudowy 
Warszawy. . ,

Z tej okazji organizowana jest uroczysta Aka­
demia w Teatrze śląskim im. St. Wyspiańskiego 
w Katowicach. Odbędzie się ona w dniu 30 maja 
o godz. Ii-ej.

Polskie Radio, w trosce o zapoznanie radiosłu­
chaczy V  innych dzielni? Polski co do wyników 
na Śląsku, transmitować będzie przebieg Uroczy­
stości na fali ogólnopolskiej.

Należy zaznaczyć, że pomoc społeczeństwa tego 
województwa wyraża się w postaci ufundowania 
Warszawie konstrukcji nośnej mostu , im. ks. J. 
Poniatowskiego, który zostanie oddany do użytku 
publicznego już latem rb.

W ,akcji „składania ofiar na most" wzięło udział 
cąłe społeczeństwo śląsko-dąbrowskiego woje­
wództwa. Nie zabrakło 'nikogo. , Na pierwszym 
miejscu stoi jednak „świat pracy" zawsze reagu­
jący żywo na wszelkie patriotyczne lub społeczne 
csle.
. Naczelna Rada Odbudowy Warszawy organi­
zuje podobne Komitety także w innych woje­
wództwach. Rozpoczenie się więc niebawem szla­
chetna rywalizacja w dziele. pomocy przy odbu­
dowie naszej Stolicy. Weźmie w niej udział cały 
naród. , . • . - i '• >* ,t

Śląsk ma pomagać przy wznoszeniu domów 
robotniczych w dzielnicy KOŁO w Warszawie.

DREZDEŃSKA DYWIZJA PIECHOTY 
przoduje w subskrypejl PPOK 

GORLICE (SAP.) — VIIi-m a Drezdóńskl 
Dywizja Piechoty chlubnie odznaczyła się 
przy wypełnianiu zaszczytnego obowiązki 
subskrypcji PPOK, deklarując do dnia 15 h  
m. kwotę 1 124089 zł.

Największą indywidualnie sumę 9000 zŁ 
zadeklarował płk. Hubner, którego jedno­
stka subskrybowała również • rekordowy 
sumę — 317000 zŁ (9-ciu strzelców po 448% 
uchwalonej dobrowolnie na żołnierza nor- 
itty). M  ■

•Na * wyróuienie zasługują również, jedno- 
stka‘m jra  Juchniewicza.

ZGŁASZAĆ POSIADANE MIENIE 
PONIEMIECKIE!

WARSZAWA (ZAP). W związku z zarządzoną 
przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych akcją prze­
prowadzenia spisu poniemieckiego mienia rucho­
mego, dowiadujemy się z terenu, Że niektóre 
osoby a nawet placówki publiczne przeszkadzają 
akcji względnie ją paraliżują.

Wydawało by się, że urzędy i instytucje po­
winny nie. tylko same zgłaszać posiadane przez 
nie ruchome mienie poniemieckie, ale wpłyWać na 
powszechne dokonanie tego obowiązku.

ZMIANA PRZEPISÓW O POSTĘPOWANIU 
DORAŹNYM

WARSZAWA (PAP). W. najbliższym czasie 
ogłoszona zostanie w Dzienniku Ustaw nowela do 
dekretu o postępowaniu doraźnym. Do ważniej­
szych zmian należy zaliczyć podwyższenie mini­
mum kary, którą można wymierzyć w postępo­
waniu doraźnym z jednego na trzy łata. Drugą 
istotną zmianą jest wprowadzenie od wyroku ape­
lacji prokuratora da sądu apelacyjnego.

WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE , 
czekają we Wrocławiu 

WROCŁAW (SAP). Na terenie woje­
wództwa , dolnośląskiego istniało 15 tys. w ar­
sztatów rzemieślniczych. Dotychczas zajęto 
8 tysięcy. Do zajęcia pozostaje jeszcze 7 tys. 
warsztatów.

Województwo dolnośląskie może dać 
[.pracę i chleb 15 tys. rzemieślników i 50 tyś.

Pod znakiem dorsza i łososia
Wcale nie dziwne historie z pacz kami cioci UNRRA

, (Reportaż własny „Naprzodu Dolnośląskiegoą)

^W łaściw ie, to historie rybne, o jakich żamie- 
rzam opowiedzieć w dzisiejszym reportażu, by- 
najmniej nie zaczęty się dopiero na Wybrze- 
źu, ale już we Wrocławiu.
jP jąkoś tak yyyszło, że właśnie czwartek był
Slniem bezmięsny111-' Poszedłem do Jednej z 
wrocławskich dziesięciu tysięcy knajp na śnia- 

panie. . „
Co jest dobrego do zjedzenia? — pytam 

Ikelnera. , , .
r  _  j est ryba w galarecie,, karp w śmietanie, 
iśledzik w oliwie, dorsz, węgorz, losóś... 
u  __ panie! —■ przerywam. — Ja chcę zjesó-coe 
.treściwego, choćby polędwicę z hipopotama!

Niestety, dziś dzień bezmięsny!.
I  To samo'powtórzyło się w Rawiczu, gdzieś­
my jedli obiad. Dostaliśmy dla odmiany białkę, 
■Wiadomo, białka, ryba smażona, ale jeden ma 
ihankament: Uczy 7.642.531 ości, jak to obli- 
Łzył jeden cierpliwy matematyk, którego (zre- 
Kzta to już prywatnie) po tym wyliczeniu po- 
potowie ratunkowe zabrało wprost do czub-

m  poznaniu był-także dzień bezmięśny, więc 
Itakże ryba, w Bydgoszczy i Kościerzynie to 
Simo. A Wiadomo przecież powszechnie, że o 
sile W dni bezmięsne we Wrocławiu na uparte- 
Igo dostaniecie wszędzie piięso, to- już w Wiel- 
■ ŁMZrt. i ńa Pomorzu marzyć ó tym nie mo­
żna. Tutaj zakaz jest rzeczą świętą i -  ani mu- 

[cha nie usiądzie. '  ' , , .
r  Przebywszy niemal wszystkie bezmięsne dni 
fw podróży, obiecywałem sobie, że skoro tylko 
Wyląduję szczęśliwie w Gdym, zjem przynaj­

mniej ze dwie podeszwy świńskie,, przez grzecz­
ność tylko nazywane kotletami..

Wchodzę do pierwszej z brzegu knajpy 
gdyńskiej, zdaje się „Pod Zdechłym dorszem .

— Dawaj pan kotlet wieprzowy!—wołam.
Kelner patrzy na mnie, jak na wariata i pod­

suwa mi jadłospis.
. — .Niestety, proszę pana — powiada — dy­
sponujemy tylko daniami rybnymi

I dalej następuje obszerny patriotyćznó-ryb- 
ny wykład.

Cóż było -robić, musiałem znowu jeść rybę. 
To samo identycznie powtórzyło się u wszyst­
kich znajomych w Gdyni, Gdańsku, Wrzeszczu, 
Oliwie, Sopocie i indziej. Wszyscy sobie wy-' 
obrażali, że skoro ktoś- przyjechał Z głębi kra­
ju, to obowiązkowo musi jeść ryby ńa Wybrze- 

:źu.' * '  : . .
Wybrzeże gdyńskie w ogóle pozostaje pod 

znakiem dorsza i łososia, który tutaj kosztuje 
490 złotych-za kg., p o d c z a sz y  we Wrocławiu 
800 złotych.

W prasie miejscowej na każdej niemal stro­
nicy znajdziecie opowieści rybne. Tytuły, są 
rozmaite, ale treść prawie zawsze jednakowa: 
„przetwory rybne zastąpią brak mtęsa“j „ryby 
zastąpią nam brak"mięsa", „połpwy rybne na 
polskim morgu" i t. d., i t. d. !

Dziesiątki sklepów handlują rybami, konser- 
wami rybnymi, przetworami rybnymi, sło­
wem — trudno sobie wyobrazić nasze W y­
brzeże bez konsumpcji i handlu rybami. —

Ale istnieje j»p. w Gdyni przy ul. Śląskiej ta­
kie państwowe „Zjednoczenie konserwowego

przemysłu rybnego", które właśnie wcale nie 
handluje rybami, ale... szynkami, kiełbasami i 
przetworami świńskimi. Świnić wprawdzie róż­
ni się „troszeczkę" od ryby, ale i obie mają 4ę 
wspólnotę, że lubią: Świnia kałuże a ryba wodę.

Powyższe zjednoczenie przypomina przedwo­
jenne fabryki państwowe, które wyrabiały so­
ki, zamiast się parać poważniejscyjnu robotami 
Nawiasem mówiąc „Zjednoczenie" gdyńskie ma 
naprawóLę . zjednbezone, to żnaćży ' oct-
.powiednio.: wypirowane. W porcie gdyń­
skim ■ dziesiątki ludzi łapie ryby. Od 
najwcześniejszego rana do zmierzchu stoją 
rybacy na molach lub nadbrzeżu,, zarzu- 
‘cają sznurki do morza i czekają na głupotę ry­
bią! Ale ryby wcale nie są takie' gnipie, aby 
połknąć haczyk z dżdżownicą. Krążą dokoła 
nich, trącają je  ogpiiamL podpływają pod po­
wierzchnię i śmieją się „w kułak" że sterczą­
cych na górze amatorów rybiej naiwności. Ale 
złapać się nie dadzą. Haczyka nie złapie nawet 
fiondra, która jest pariasem rybim i słynie ze 
swej głupoty.

. Czarny dzień przychodzi na ryby jedynie 
wtedy, gdy na połów wyjeżdżają motorowymi 
kutrami i łodziami wytrawni, zawodowi rybacy. 
„Rzeź" wtedy wśród rybich niewiniątek jest 
okrutna.

Tyle słów reportażu na temat rybi na dzień 
dzisiejszy. A teraz, dla odmiany opowiem 
historii z paczkami i darami cioci UNRRA.

Wiadomo powszechnie kartkowconi I kat. na 
Dolnym Śląsku, że każdego miesiąca obiecują 
nam paczki UNRRA. Obiecują, to nie znaczy 
jeszcze wcale, że dają. Ale1 naiwni ludzie z 
miesiąca nia miesiąc się pocieszają złudnymi 
nadziejami i jakoś im tam to biędne życie pły­
nie.

Dziś, kiedym , posiadł tajem.nicę. dlaczego tak 
trudno u nas na Dolnym Śląsku o paczki

UNRRA dla ludzi prący, nie dziwię Się już ni- 
ęzćmu. Poprostu nie możemy otrzymywać, cho- 

■ ciąż nam to aprowizacja ciągle obiecuje, pa­
czek amerykańskich dlatego, bo złodzieje zbyt 
wiele darów amerykańskich rozkładają w por­
cie gdańskim.
'  Ktoś nieświadom rzeczy mógłby mnie w t-ym 

miejscu posądzić o oszczerstwo, ale tutaj po­
wołuję się iia kolegę po fachu, redaktora Boi. 
Kuźmińskiego, który ;w „Dzienniku Bałtyckim" 
pisze o tych złodziejstwach obszernie i powia­
da dosłownie, że te... „przywłaszczenia przy­
bierają w ostatnich
rozmiary i stają się formalnymi kradzieżami. Po­
tworzyły się zorganizowane szajki, które, mim-j 
zwiększonego dozoru, potrafią wynosić z por­
tu centnarami różne towary. Szaber portowy 
przyjmuje już niepokojące rozmiary i wywoła, 
ińterwencję pagranicy".

i.Miańoińfcie przedstawicielstwo UNRRA uf 
Polsce zwróciło się do władz portowych z oś­
wiadczeniem, że jeżeli w najbliższnych tygo 
dniach nie ukróci ąię kradzieży towarów UBr- 
rowskićh z portów, to UNRRA przywiezie z za- 
granfey. własną straż, która rządzić się będzie 
na .prawach eksteryforialności"!

Dalej kolega’ Kuźmiński oburza się i rzuca 
gromy na złodziei, wołając o sąd i karę.
' Rozumiem jego święte oburzenie aż ' nadto 

dobrze. Nam bowiem na Dolnym Śląsku od 
trzech miesięcy obiecują co miesiąc paczki 
UNN.RĄ, ale nigdy nie dają. Tym więcej mnie. 
to boli. „

Z drugiej strony niedawny uniewinniając? 
v»yrok na złodziei towarów amerykańskich w 
Gdyni nie mało zapewne przyczynił się do 
uaktywnienia innych złodziei, którzy rozpoczęli 
dzisiaj masową grabież towarów unrrowskich. 
W Błogiej nadziei, że jeżeli nawet kiedyś 
„wpadną", to takżę mogą być... uniewinnieni".



SPORT w kraju i za granicą
DODATEK „NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO"

Zaw ody lekkoatletyczne AZS-u we Wrocławiu
Dnia,2$ b. m. w niedzielą o dby ły 'się  na 

stadionie AZS-u pierwsze 'zawody, lekko­
atletyczne zawodników AZS-u. Studenci 
przygotowuj^ sie sum iennie do mistrzostw 
• lekkó-atietycznych Śląska. Pierwszy ich wy­
stęp  dał wiele ciekawych wyników:

Bieg n a  100 m :
1) Antczak jur 12 sek.,

:•"!■#) Błeszyński —• 12,5 sek.,
3) Siemianowski ?w* 12,0 sek.
Pchniecie kulą:
1) Antczak — 11,90 m.;
2) Korczyński — 11,87 m., ■
3) Śliw iński — 10,70 m.

Najlepszy tyczkarz AZS-u Popiołek nie- 
wystąpił na  skutek zwichnięcia nogi przy 
skoku w dal.. Popiółek z Antczakiem na tre ­
ningach przechodzili. 3,25 m.

Trójskok:

Zaznaczyć, należy te  zawodnicy naogół* 
śjabo odżywian i i .  m ają mato czasu n a  
treningi g((yź Większość ich poza studia­
mi pracuje. Dużo też jest między studenta­
mi dobrych sportowców którzy z różnych 
powodów niemogli startować. Mamy nadzie­
je że mistrzostwach ląkkó - atletyezhych 
ślą sk a  niezabraknie zawodników Wrocław­
skiego AZS-u.

1) Antczak f— 12,40 m.
2) Olbrych * ^ 1 ,2 4  m.
3) Ubysz — ll,13m.

IK S  W rocław -  KS Poniec 2 :2  (0 :2 )
Skok w dal:
1) A ntczak — 8, 15 m.
2) Ożmianowski —. 5,70 m.
3) Ubysz “  5,62 m,
Sok o tyczce:
1) Antczak — 2,90' m.
2) ‘Ubysz — 2,80 m. '
3}. Michalski — 2,80 m.

W  d n iu  wczorajszyńi na stadionie IKS 
odbył sie towarzyski mecz piłki nożnej 
miedzy d ruga reprezentacją HCSdi i po­
znańską drużyną „Poniec"., Drużyna po 
znańska w ykazała dobrą techniką i zgra­
nie. Do "przerwy ttim ó  prówadzefila’ przez 
drużynę „Pońca" g ra  była n a  równym  po­
ziomie. . . .

W drugiej połowie meczu w jednym  z sjł- 
zamieszań pp bram ką Pońca-nastąpiło silne 
zderzenie sie- bram karza i , obrony Ponca. 
OJiftj/bnjdleni gracze .padają1 na ziemie, przy 
czym bram karz wypuszcza .z rąk "piłkś 
którą dobija środek IKŚ-u. Drużyna „Póń- 
ca“ nieuzńąta tej 'b ram ki i zrezygnował z 
dalszej gry,' Sędzia odgtyizdał walkower 
na  korzyść IKS-u.,

A . K . S .  „ B u r z a " - K .  S. „ G a i "  7 :2  (5 :1)
i W niedzielą dnia  26 hm. odbyło sią uro­

czyste poświecenie boiska sportowego klubu 
„Gaz". Klub ten powstał n a  terenie gazow­
ni miejskiej i jak  dotąd wykazywał niezłą 
formą.' Niestety mecz piłki nożnej rozegra­
ny w ram ach Uroczystości z A. K-. S. „Burza" 
przyniósł gospodarzom porażką. Mecz odbyt 
się w , złych w arunkach atmosferycznych,' 
gdyż od zaczęcia gry do przerwy padał 
ulekiny "deszCż, w' skutek czego gra  nie 'mo­
gła sią dobrze rozwinąć. Grą zapoczątkowała 
„J|urza“ wbijają.®* trzy bram ki praw ie sko-' 
iejno. Z przykrością trzeba przyznać, że 
„Gaz" mimo roli gospodarza grał tr.ochę nie­
delikatnie. Na przykład, przy 'jednym  ze

śmiałych ataków ,\Burzy" obrona „Gazu" 
niechcący cży też um yślnie podstawia nogę 
jednemu z atakujących, Nw następstw ie czc 
go sędzia ogłasza karnfegp (c2\varta bram ka 
dla „G azu")/ -

Dó przerwy gra słabo rozwinięta. Po 
przerwie „Burza" wbija jeszcze dwa gole, 
jeden z zamieszania podbramkowego, dru- 
jgMcarny.
/  W kilka m inut przed końceąa .gry „Gaz" 
^S ttóa-w ynik  f  : 2^- . j (M| w • Y  
' W czasie przerwy startow ali młodzi ko­
larze I  gazowni?, wcwżysfo^ii pośwą,cfem:r 
b.o^ka żąl|Qóezyły ,s jń  zabawą taneczną.

IKS WROCŁAW — ZZK ŻEOAN 9 i •  (3 I •  
W niedzielę odbyły się zawody pitki nożnej 

między -Wrocławskim IKS Kolejarzami z 
Żegania. Wrocławianie górowali nad gospo­
darzami zarówno techniką jak i kondycją fizy­
czną. Wysoka wygrana zupełnie zasłużona. 
Sędzia dobry. Trzeba podkreślić nlesportowe 
zachowanie się drużyny ZĄK, jeden z graczy 
której po zakończenip meczu uderzył sędziego. 
Zasługuje to na tym silniejsze potępienie, że 
nie Jest to pierwszy tego rodzaju występ dru­
żyny ZZK, która wywołała na ostatnich zawo­
dach z „Polonią" świdnicką awanturę i bija­
tykę.
CZERWONA ARMIA — AZS WROCŁAW

2 t 2 (2 :•)
-w ięjkie zainteresowanie wzbudził mecz 

p i łk i . nożnej m iędzy drużypń Czerwonej 
Armii (Wrocław) i drużyną AZS Wrocław 
zakończony wynikiem  remisowym. Grk s ta ­
ła n a  wysokim poziomie i obfitowała w sze­
reg emocjonujący cft momentów. Armia, 
Czerwona zaprezentow ała- "piękną ' klasę 
gry. Drużyna AZS^a, stała! również na ho* 
ziomłe. Najlepszym obrazem  wyrównanej 
.gry. jest w ynik 2.! 2.

KO MU N I K A T
IKS W rocław, sekcja bokserska w dniach 

•li i 10 czerwca organizuje turn iej bokser­
ski do któregp dopuszczeni będą również 
zawodnicy niestowarzyszeni. Turniej od- 

ibędzie się na ' wolnym powietrzu n a  ringu 
IKS.

Zawodnicy chcący brać udział w turn ie­
ju  zgłoszą s ię -d o  sekretariatu  klubu Mi­
kołaja, 71, który c zy n n y , jest we wtorki,

. czwartki i soboty pet godz. 16 d.o godz.- 15.; 
Treningi odbywają się we wtorki i piątki, 
na stadionie IKŚ ód, god?. lo dp 17-ej.:,

OM TUR WROCŁAW MILICYJNY 
KS ZGORZELEC 3 : 2  

Mimo stronniczości sędziego wygry­
wa zasłużenie lepszy technicznie i tak­
tycznie zespól . OM TUR-U.

Najlepsi na boisku tó zawodnicy 
OM TUR-u — Karst, Maj, Nowak SL i 
Sobieraj w bramce.

Widzów około 3090.

I OM TUR ZIEMBICE — AKS FRYBORC 
5 : 0

' Mecz stał pod znakiem zdecydowa­
nej przewagi OMTUR-owców. Druży­
ny OMTUR-owe podciągają się £(§!<* | 
i są bardzo groźnym przeciwnikiem 
dla każdego zespołu z, terenu Dolnego 
Śląska.

OM TUR-owcom z Ziembie życzymy 
serdecznie dalszych wspaniałych suk­
cesów.

Warszawa -  Poznań 4:3 (1:3)
. .w  ram ach rozgrywek o  puchar ś. p. Jó­
zefa Kałuży rozegrano w niedzielę dnia  26 
bm. n a  Stadionie W ojska Polskiego w W ar­
szawie. w obecności 15 tysięcy widzów, emo­

cjonujący mecz zakończony zwycięstwem re­
prezentacji W arszawy. \  Pierw sza połowa 
meczu jest pod w y raźną 'p rzew agą Pozna­
nia, który góruje nad  przeciwnikiem lepsza 

'/kondycją fizyczna i zgraniem. Drużynę war­
szawska cechuje brak  form y i niedyspozycja 
strzałowa. " ■ ■1 • y  ' ■;.

• Całość meczu sta ła  raczej n a  niskim  po­
ziom ie. Pierw sza bram kę zdobywa, repre­
zentacja .WarsZawy. W 40-tej minucie Po­
znań wyrównuję,s przechodzi (jo ^ ta k u  i 
dzięki 'ambitnej*'!' zdecydowanej* grze .pod­
w yższa wynik do Jłt l^  F i

Drużynst7warszaw ska zdaje Się myć zała­
m aną i a tak  poznański składający się z pił­
karzy poznańskiego' RKS-U ciągle zagraih 
■bramce ‘przeciwnika, poznaniacy grają  
tjyardo i am bitnie i chwilami wydaje się, że 
Wynik jeSt przesądzony i że Poznań bezape­
lacyjnie zdobędzie zwycięstwo. Trybuny 
nie tłum ią Oznak niezadowolenia z powodu, 
gry reprezentacji - stolicy, k tóra zawiodła o- 
czekiwania i okazała się w danej chwili. Ze­
społem  słabym. Druga poło(wp meczu przy- 
■ nosi jednak nieprzewidziane niespodzianki 
dzięki fetórym przebieg i wynik rozgrywki 
Przyjmuje- .nieoczekiwany j ębrót. Drużyna 
-Warszawska zBfćra s’we s iły ’i Całym szere­
giem  am bitnych i* dolezę przeprowadzonych 
ataków poprawia5-Wynfk najpierw  na  3 :2 , 
a pótem z nieuchronnego strzału Borowiec­
kiego uzyskuje w y n ik  remisowy przy entu­

zjastycznym  a p lau z ie1 publiczności. Poznań 
S>*ałamuje się psychicznie, jego-.gra staje się 
'bardziej chaotyczna, wynik meczu stae się 
jfe&zcze bardziej nieokreślony. „  ̂
E>#Odfti’esiona na duchu sukcesami repre- 
JrWntacja W arszawy, - jeszcze' żywiołowiej 
^BzechodziSdh ataku, i  na 1Ó miniii- przed 
Słońcem meczu lewy łącznik warszawski lo> 
Knjjk czwartą bram kę w siatce Poznąnia.

Je st 4 : 3 d la W arszawy. Pozostałe do 
końca gry 10 m inut czasu obie drużyny chcą 
Wykorzystać celem popraw ienia wyniku, ale 
bez śfcutkO i gwfżdśk sędziego ogłasza zwy­
cięstwo WarszAwy. -

W całości mecz sta ł na  niskim  poziomie,

mimo, że obfitował w liczne niespodzianki. 
Drużyna poznańska- przeważała zdecydowa- 

-nie w  pierwszej połowie gry, załam ując się 
po przerwie, co zadecydowało o jej przegra­
nej. W ynik remisowy' oddawałby lepiej 
istotny stosunek sił obu zespołów.*

Ko1.  KS „Pionie r" mistrzem Szczelna w piłce nożnej
«k) SZCZECIN (PAP). W Szczecinie odbyły *tę 
eliminacje w piłce- nożnej do tózgkywki o 
puchar: przechodni dla mistrzowskiej drużyny 
Szczecina. .Do finału weszły: Pocztowy ' KS i  
Kolejowy KS „Pionier", które s p e ti f t ł /ęi*  w 
dniu 19-go maja na stadionie im. Kusocin- 
skiego pfzy wielotysięcznej publiczności. W za­
ciętej walce nieznaczną przewagę okazał Kole­

jowy SK „Pionier", wygrywając w stosunku 
t;0 l zdobywając tym tytuł mistrza Szczecina, 

i - o  uzyskanie trzeciego miejsca rozegrano w 
tym samym dniu. mecz między WKS .34 PAL 
i Milicyjnym K. S., Zwyciężyła lepszą techni­
cznie drużyna milicyjna, osiągając wynik

Z KRAJU
ZAKAZ GIER NA ŚLĄSKI^
W DNIU 16 CZERWCA D. R.

KATOWICE W  związku z organizo­
wanym Świętem Sportu śląskiego i związanym 
z tym Zjazdem Sportowców z całego* woj. 
śląsko-dąbrowskiego, Wydział Gier i Dyscypli­
ny Śląskiego OZPN wydał zarządzenie o żaka- . 
zie gry' na terenie Całego okręgu w dniu 

>16 czerwca b.. r. Zawody mistrzowskie przypa­
dające na' ten dzień zostały przesunięte na 
inny termin. Jednocześnie Wydział Gier 1 
Dyscypliny wyzpaczył terminy spotkań, które 
nie odbyły się w przewidzianym czasie. Ter­
miny-te postały wyznaczone w-ten sposób, aby 
zalegle rozgrywki zostały zakończone do końca 
czerwca b. r.

RADA W. F.J. P. W. W CIESZYNIE 
■ CIESZYN (PAP). Odbyło się tu zebranie' 
organizacyjne, na którym postanowiono w myśl 
zarządzenia wojewódy śląsko-dąbrowskiego 
zreorganizować dotyczasdwy Powiatowy Ko­
mitet P: W. i W. P. powołując na jego miejśce 
powiatowa Radę w. P. i P. W. ■'$’*

.'Szczególnią żywo byfa dyskutowana sprawa 
rozbudowy boiska „Pod walką". Mówcy zgo­
dnie podkreślali, że Cieszyn jako miasto 'gra­
niczne winien posiadać / boisko naprawdę' re­
prezentacyjne i w tym też celu powinny .być - 
prowadzone odpowiednie prace na boisku/ 
„Pod walką", które' pód tyjh względem wszel- ‘ 
jćje szanse posiadają,; aby stać, się boiskiem 
naprawdę reprezentacyjnym.

LEKKOATLECI ŁODZI W, PABIANICACH ;
ŁÓDŹ ‘ (PAP). Lekkoatleci ŁKS-u startowali  ̂

w Pabianicach. Lepsze wyniki były następu­
jące: kula: Prywer — 12,56 mtr., 2. Macia­
szczyk — ,11.11 m tr.i. 100. mtr.: Ciesielski — 
11,8 sek,, 2. Bednarski — 11,9 -sek.) 1 skok. 
Wywyź: Szinydke 1,65 mit., 2. Maciaszczyk‘ —i.(; 

J ^ j j t r . i .  IjSp.O mi.;I Kurpesa 4:26,2 (najlepszy... 
cżas w tymi sezonie).

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE POLSKI 
W ŁODZI

j L0DŻ .{PAP). Walne Zgromadzenie, Związku ; 
Atletycznego powierzyło. Lodzi ... organizację ; 
mistrzostw Polski W zapasach. . Impreza będżią.i 
miała tniejśce 21—23.iipca na stadionie ŁKS-u.

WOJEWÓDZKI ZLOT SPORTOWY OMTUR ;
ŁÓDŹ .'WłOjęwódzki zlot sportowy

. O M l|m  odbąćjzie .się w Łodzi w czasie Zieib- 
* ny:cn^ŚwiZteKT Przewidziany jest udział 1.500 

uczestników.- Szczegółowy ' program zostanie 
Ułożony niebawem. -

SZWEDZI W LODZI
LODŹ (PAP). ŁKS, otrzymał propozycję od - 

t-‘V-v/-E rozegrania w dniu 10 czerwca meczu 
piłkarskiego z jedną z. drużyn szwedzkich.•

WARSZAWA PRZEGRYWA 0:12 
W HANNOWERZE

WARSZAWA.. (PAP) Drugi występ piłkar­
skiej reprezentacji Warszawy w Rzeszy zakoń­
czył się jej dwucyfrową porażką. Po rozegraniu 
pierwszego meeztf’ w Berlinie z reprezentacją 
wojsk angielskich . (piechota i lotnictwo.), prze- - 
granego w stosunku 0:5, zespół warszawski dra-, 
gi swój mecz grał z dużo .silniejszą drużyną o* , 
kupacy jnych sił angielskich w - Rzeszy w Han- 
nowerze. Spotkanie zakończyło się- zwycięstwem; 
'■Anglików w Stosunku .12:0.-

ZE ŚWIATA
„DERBY COUNTY“ PRZEGRYWA ZE- „SLA- 

ViA“ W PRADZE
..PĘAGĄ. . (P ,.^). Zdpbywca' pucharu Ang®. 

drużyna ,JJemy County" rozegrała w Praflżg,i 
swój ostatni jne.cz w Czechosłowacji. Przeciw­
nikiem Anglików była tym razem prasa SK 
„Slavia , która pd pięknej grze Odniosła zasłu­
żone zwycięstwo w stosunku 3:1 (3:0) Mecz 
ściągnął, na stadion praski przeszło 45.000 wi­
dzów. Obecni byli członkowie rządu czechosło­
wackiego z premierem. Fierlingerem na czele,', 
ambasador angielski Nichols, ambasador jugo­
słowiański dr. Czerney i  wiele innych osobisto-, 
ścl. V
|  Bilans spotkań Anglików w Czechosłowacji 
nie jest pomyślny. Ńa cztery spotkania wygrali 
oni jedno, a trzy przegfali. .

PO MECZU WÓODCOCK—MAURIELLO , 
i . LONDYN., (PAP) 'Mikę Jacobs, znany mena­
żer .bokserski' w. Ameryce, oświadczył,, że mimo 
przegranej walki — Bruce, Woodcock podobał 
się w Ameryce. Jaęobs będzie ..się starał dopro­
wadzić do skutku spotkanie. ,A n glika z czwar­
tym na liście zawodowców amerykańskich Wagi 
ciężkiej -r-, pięściarzem Jóa Baksi. Woodcock; 
wyraził zgodę na powyższe spotkanie, -& Amery­
kanin nie dał jeszcze-odpowiedzi.

Anglik przyleciał już samolotem z N er Yorku 
•dę Londynu i  .rozpoczął treningi przed 12-to 
rundowym' spotkaniem z Friede Millsem, z któ­
rym ma -kałczyć « . majbłiżśzym ■ czasie w Lon­
dynie. ‘

DOBRE WYNIKI PŁYWAKÓW EGIPSKICH
KAIR. (PAP) Na mistrzostwach pływackich 

Egiptu osiągnięto szereg, doskonałych wyników, 
które pozwalają .przypuszczać; rże na najbliższej 

. Olimpiadzie, zaufódtticy egipscy będą groźni dla 
najlepsżyęh pływaków europejskich. Na 100 m 
Stylem klasycznjrm Kondyl osiągnął czas 1:10,1* 
na 160 m stylem dowolnym Taha el G&mel .osią­
gnął czas' 59,7 sok., 100 m styleth/grzbietowym 
przepłynął Omar Gohar w 11:11,1. ,

Przed mistrzostwami Europy w Oslo
WARSZAWA. . ' Komisja fo rto w a  Pol-

skięgo Związku;- Lekkoatletycznego ustanowiła 
następują00 ininjma, .którą,osiągnąć muszą nasi 
lekkoatleci, chcący zdobyć prawo: .wyjazdu; na 
mistrzostwa Europy. dovQślo: J

Mężczyźni: 100 m — 1Q»8 sok., 200 — 22,d 
sek., 400 m — 50 sek., 800 m 1:54, 1.500 m — 
3:5% 5.000 m 15:10, 10.000 m — 31:30,
3000 m z przeszkodami. — 10:45, maraton — 
2:57:00, skok w dal — J  mtr., skok wzwyż 
1,85 &tr., skok o tyczce — 3,80 mtr., trójskok — 
14,20 mt#., pchnięcie kuią 15 mtr., rzut ńys- 
kiem -t- 45 mtr;, rzut cśszcżepem 64 mtr., rzut 
młotem —  50' mtr., 100 tn prżfez płotki H- 15,5 
sćk. 400 m przez płotki — 56,8 tek., 10-cio- 
bój ’— 6.500 pkt., 0h6d 10 kim — 50 min.,' chód 
50 kita — 4:50sW).

Kobiety:, 100 m — 12,7, 200 m — 26,8, w dal 
; 5.80 mtr., wzwyż — 1.48 mtt*> kula — 

12 mtr., /dysk '38 mtr., oszczep — 38 mtr.: 
80 ~m przez płotki —  1% 8“ sek.

Do tej pory żaden zawodnik (ani zawodnicz­
ka) nie. przekroczył Wymaganego minimum. Dó 
uznania wyniku stawia; Się .wymogi takie same, 
jak-Przy zatwierdzaniu rekordów Polski.,

Do specjalnego - obozu koadycyjuorprzygOtO-

wawCzego przed mistrzostwami (który rozpocz­
nie się 8 Iipca), zakwalifikują s l| żaWódniBy, 
którzy przekrb.czą unstępiijące minima: r!

Mężczyźni: 100 m — i l  sek., 200 m — 23,4 
! ■ 400/m ' — . BISJ sek;, .806* m — 1)87. Sęk.,
1.606 ’ M"** 4,64 :06^, :,V6.6Q0' tff — 1'5;4D Sęk.*/ 

. lit.OOÓ' m — '32,50 sek., w dal “*■" 6,80 m, wzwyż 
—1 1.80 m, tyczka 3.65 m, trójskok — 13.30 m, 
kula — 14.60 m, dy3lr — .43 -m, miot — 48 m, 
oszczep — 60 m, 110 m przez płotki- — -16,2 sek., 
loO m przez płotki — 68,6. *ćk- i 

.Kobiety: 10(t. m. — 13,0, sek./ 200 m 27,6 
sek,,. w dal — BfOO m, wzwyż — 1.42 m, kula rjft 
llj56 m, dysk —i 85 m, oszczep — 35 m, 80 m 
przez plotki — 13,4 sek.
• Na obóz. przygotowawczy weźmie się, poza 

tym pód uwagę ewentualnie zawodników do bie­
gów sztafetowych 4nl00 i 4*400 m oraz zawod­
niczki dó sztafety 42l00 m/ jeśli wykażą się 
Wynikami dobrymi.
. Sprawa trenera-wyjaśni* się w niedługim -feza- 
sie. Rrźypuszczalnie przyjedzie Szwed, o przy­
jazd którego1 czyni P. Z.- Ł, A. istarańia.

Całokształtem przygotowań kierować Będzie 
spęejahtS llomisją w składzió. 8‘OSóbówyMś ■:$b. 
Boski, mgr. Zakrzewski i! «b. M. Kwaśniewską.

Kluby O M  TU ft-o w e  w y g ry w a j



Z życia Partii
Pierwszy Miejski i Powiatowy Zjazd Parli! w Legnicy

W- dniu 19 Maja w kinoteatrze- „Polonia" od­
był «e pierwszy Zjazd Polskiej Partii Soejali- 
etycznej w Legnicy. Oprócz członków Partii z 
powiatu i  'miasta Legnicy, w zjeździe wzięli 
udział członkowie Polskiej Partii Bobotniczej 
oraz delegaci innych Stronnictw Politycznych 
i  Organizacji Młodzieżowych.
O  godzinie 16-ej Zjazd otworzył przewodni­

czący Powiatowego Komitetu PPS wiceprezy­
dent miasta tow. E-oman Lambrecht. Po krótkim 
^przemówieniu o znaczeniu pierwszego Zjazdu 
PPS i  powitaniu, przybyłych gości i towarzyszy 
partyjnych poprosił do prezydium honórowego 
między. innymi:' tow. mgra Józefa Siemka, se­
kretarza WK, PPS jako honorowego przewod­
niczącego Zjazdu,' pełqomcnika Rządu B. P. na 
miasto i  powiat Legnicę,'-przedstawicieli Stron­
nictw  Politycznych, przedstawicieli miejskiej i 
^Powiatowej Bady Narodowej.

Po odczytaniu programu Pierwszego Zjazdu 
^.przewodniczący Udzielił głosu przedstawicielom 
władz państwowych, obu Bad Narodowych, 

przedstawicielom Pińskich Stronnictw Politycz- 
' nyęh, Związków Zawodowych, Wojska id rg a -  
nizacji Młodzieżowych, którzy, witali przybyłych 
na Zjazd towarzyszy partyjnych. 1 gości. Część 
oficjalna została dopełniona przemówieniem tow. 
mgra Siemka, który wygłosił referat progra- 
mowy,- wskazujcc w; nim Szczegółowo na założe­
nia- naszej polityki zagranicznej, opartej na 

. trwałym sojuszu ze Związkiem Radzieckim i na 
; współdziałaniu z żywiołami socjalistycznymi, 
"wielkich" Demokracji Zachodnich. Mówca pod­
kreślił, że drżenia naszego sojusznika na połud­
niowym. krańcu Europy: Jugosławii znajda za­
wsze poparcie naszego Rządu i  naszej Partii, 

.która, docenia wagę przyjaźni narodów słowiań- 
. skich. Tow. Siemek zaznaczył jednak, że przy­

jaźń dwóch bratnich nhrodów słowiańskich nie 
może', być zachwiana jednostronnym załatwie­
niem spraw pomiędzy Polska a . Czechosłowacja 
odnośnie odwiecznie polskiej ziemi zaolziańskiej 
1 ziemi' kłodzkiej, związanych nierozerwalnie z 
.'Macierzą-.

•W polityce wewnętrznej Polska Partia Socja­
listyczna opiera się> nd ścisłej współpracy z 
bratnia Polska Partia Robotniczą, orttz ńa współ­
działaniu ze wszystkimi Stronnictwami demo­
kratycznymi, zwłaszcza z Stronnictwem Ludo- 

|  wym i Str. Demokratycznym. Na zakończenie 
i swego dłuższego przemówienia tow. Siemek we-

zwał wszystkich członków Polskiej Partii So­
cjalistycznej do twórczego wysiłku had'*odbu- 
doWą zniszczonego pożogą wojenną życia; go­
spodarczego, społecznego i kulturalnego naszej 
Ojczyzny.

Po odczytaniu. i przyjęciu jprZez zgromadzo­
nych uczestników'zjazdu depesz do- premiera 
Bządu Jedności' Narodowej -'tow.; Osóbki-Moraw­
skiego i do ministra Ziem .Odzyskanych tow. 
Wiesława Gomółki, oraz do wojewody dolnoślą­
skiego tow, mgr, SŁ. Piaskowskiego tg— pierw­
szą część. Zjazdu Zakończono odśpiewaniem Czer­
wonego Sztandaru i Międzynarodówki.

Druga część Zjazdu, tj. obrady uczestników 
zaczęła się o godzinie. 14-ej w dużej Świetlicy 
OM TUB przy ul. Jordana 7. Na wstępie- prze­
wodniczący Zjazdu- tbw. "Lambrąćht zaprosił do' 
prezydium honorowego przewodniczącego Zjazdu' 
tow. mgra Siemka, sekretarza WK i  powołał na 
Sekretarza' Zjazdu, tow, Kazimierza Sarnę, a na 
asesorów zaprosił do prezydium tow, Dzjub- 
dziellę, delegata PKP z Bolesławca, tow. Suli- 
móWą, przewodniczącą SOLK w Legnicy oraz 
tow. Sumery, > uk - f-:‘v >

Następnie pierwszy - sekretarz- P. i  M .: Komi­
tetu' PPS w Legnicy toW. Stefan Warcholak' 
złożył dokładne sprawozdanie z pracy Powiato­
wego i Miejskiego Komitetu PPS w Legnicy, 

h Po sprawozdaniu Sekretarza Partii tow. Ra- 
siewie.z imieniem Komisji Rewizyjnej postawił 
wniosek o udzielenie absolutorium uśtępujące- 
mu-Zarządowi, po czym wywiązała się obszerna 
dyskusja nad sprawozdaniami W dyskusji wzięli 
udział toW. tow.: Cyba, Łuczyński, Bromirski;
Lewiński; Sulima, '• Szulc, Lambrecht, Sarna; 
Warcholak -i in. Wszyscy oni podkreślali braki 
i omawihli bolączki oraz potrząby tetenu; wska­
zywali na sposób uaktywnienia życia partyjne­
go, podaWali środki zaradcze dla usupięcia nie­
dociągnięć. u^]*£§ ’m 4

W międzyczasie _  została wybrana Komisja- 
Matka, w skład której, weszli tow, tow.-: Cyba, 
Szulc, Kwieciński, Lepueki; Lewiński, Harasi­
mowicz i Bromirski.,
[ Komisja-Matka podczas 15, miń. przerwy wy- 
brała kandydatów do zarządów Komitetów Miej­
skiego d Powiatowego oraz podała kandydatów 
do' obu Komisji Rewizyjnych. Z przedstawio­
nych przez Komisję.;Matkę kandydatów zostali 
wybrani przez aklamację następujący towarzy­
sze; dó Komitetu Powiatowego tow, Lembrecht,

Cyba; Kędrącłń, -Szulc,.. Fetięźyński. Staniszew­
ski, Pawl&^-Kozibł, i* Sarńal *

Do Komitetu -Miejskiego tow. Samsonowicz, 
Surndia, Lewińska, Warcholak; * Sawicki, 'iKowal- 
śki h Łetacha.

,Do Komisji Rewizyjnej Komitetu PowiatoWe- 
r C i m  ICWłWSBJSkĄŁepuskij!
Dó 'Koinihji Rewizyjnej Miejskiego Komitetu 

SfóW. Sżtiplal:,' Harasimowicz i  SzwaboWićifc 
■ Ukonstytuowanie się Komitetów i  Komisji Re- 
ęriźyjńych Oraz 'dokooptćwittife'Komiśji Weryfi­
kacyjnej -uagtąpi 'w najbliższych dniach na mo­
cy uchwały Z jazdą. - C ’ ‘•-.'u1'"
‘ Na zakończenie obrad tow. mgr. Siemek zrea­
sumował wszystkie' braki naszej Partji na, tere­
nie miasta i  powiatu Legnica, i  podał. jgłówne 
wytyczne pracy na przyszłość.

W: wolnych wnioskach towarzysze podkreślali 
potrzebę uaktywnienia^ posżezegoł‘nych referatów 
w przyszłej pracy nowowybranych Komitetów,
' . Ódśpiewauiem * j,(Czerwonego : Sztandaru" za­
kończono drugą część Zjazdu P,olsj£iej; Partii So- 
cjalistycznej; w- Legnicy.", i,- 

Po Zakończeniu Zjdzd® $reźydiiimś podejmo* 
wało przybyłych delegatów skromnym - obiadem: 
W restauracji .„Zacisze"; gdzie, spędzono kilka 
chwil w atmosferze- miłego, ródzinnpgo nastroju.

źycie kulturalne
Teatr Miejski wę iWrdełaWin przygotowuj* 

premierę debiutującego autóra ^JdramStyczn^o 
Mi żurawka p. t. „Biskup Nankier' ‘. Premiera 
odbędzie się-W'źzerwftt, z okazji zjazdu działa­
czy kultury, . . sH v: , .WlĘpr ★  ★  B I , >

Tellte^Sifejski we WrocftWń^wystawia ,jMśr* ̂  
zepę“  Słowackiego. W Związku z tym warto 
przypomnieć, żevWrocław był terenem ostatni©-' 
go zetknięcia j p  poety ż ? krajem rpdzińaym- 
Tutaj bowiem spotkał się poeta. po raz ostatni 
przed .śmiercią, ze swoja matkę, wydalony na­
stępnie Brutalnie prze? policję praskę.

★  • * ' ★  -
Z inicjatywy Związku Zawodowego Literatów, 

PolSkich«wf Jeleniej ".Górze projektuje, się zorga­
nizowanie widowisk plenerowych na Dworcu 
Zamkowym w sąsiedztwie rain Kynast (powi 
Jelenia . Góra), wyniesionym' przez księżęt' ślą- 
skich-piastówiczów w końcu 1? wieku, i ,<ir ★ '' Żr,

te a tr  Miejski w Ząbkowicach pod dyr. Z. 
tCluczńika wystąwił sztukę ludową: BłStnjckte- 
go „Zagroda .Sobkowa*'. ; Beżyserował HpUrykr 
Orwid. " 1

Zygmunt Pletucki b. wójt z Międzyborcza 
pow. Syców został usunięty z szeregów Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Komunikat
Dnia 3-go -czerwca br. o godż. 10-ej rano: 

M  lokalu , K. ,QMTUR Wrocław-Kaflowica-
Al. Jana  Kaspro.wiczty'77 odbędzie się W alny 
|j a z d  §ęlęgatów  A ® b p tn ^y < fc  S ty a rż y -  
ążęń , SpOrtoęw^^b Okręgu polnóślaskfego.
• • Każdy M w
Młodzieżwowej-, Związku ZaWodo.wycjn tsfy 
ośrodku * pracy winien delegować swego 
przedstawiciela zaopatrzonego w pełnomo­
cnictwa; „ ' - ■, ' ~M

. Zakwaterowanie, * wyżywienie ; zwrot 
kosztów podnóży pociągiem zapewnione. 

v Podaitet Orgąbizacyjny .
' .„Robotniczego Sportowego Komitetu.

Okręgowego n a  Śląsk Dolny.

Ukochana W ARSZAW Ę odbudujemy nie piosenki,
lecz przez nabycie Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju!

NA DOLNYM ŚLĄSKU
Pierwsza rocznica kolejnictwa polskiego na Dolnym Śląsku

: Minął rok, kiedy Polskie koleje P a ń ­
stwowe złączyły Dolny Śląsk z Macierzą.

W" ostatnim  akcie sześcioletniego huraga­
nu  ' twojenńego który się właśnie n a  tych 
terenach rozegrał, uległy zniszczeniu cał­
kowitemu wszystkie m agistralo  linii kom u­
nikacyjnych, budynki kolejowe, dzieła sztu­
ki inżynierskiej —-potężne mosty i warszta- 
ty, zniszczony • tabor kolejowy. -

Gęsta sieć kolejowa Dolnego Śląska na-x 
- staw iona b y ła " do obsługi Rzeszy Niemie­
ckiej i  posiadała tylko jedno połączenie ze 
wschodu i, aż cztery dwutorowe linie cha* 
rak  ter u magistralnego, łączące te ziemie z 
Zachodu i Południa. ,
, To też najważniejszym  zadaniem  Dyrek­
cji-OKP-w pierwszej fazie odbudowy kom u­
nikacji kolejowej było przestawienie tych 
kierunków i połączenie Ziem Piastowskich 
z macierzą.

B rak parowozów, tabbru, r materiałów ,

warsztatów, bud y n k ó w ,'a  nadewszystko — 
r ą k . dp pracy stwarzało ogromne trudności. 
do wykonania tych zadań’.

. Pierwszy rok pracy DOKP — będzie pa­
m iętnym  okresem w historii kolejnictwa 
Polskiego,
- Trudno przedstawić nadludzkie wprpst 
wysiłki personelu kolejowego w tym  ,okre­
sie, lecz wszystko zostało .pogonane. ,

\V chwili obecnej już naw et prześcignę­
liśm y inne okręgi w osiągnięciach komun: 
kacyjnych i eksploatacyjnych. -

To też personel okręgh Dyrekcji W roc­
ławskiej z dum ą będzie obchodził w dniu 
2 czerwca , br. swój pierwszy ,,Dzień Koleja­
rza Dolnośląskiego", z tym  przeświadcze­
niem, że spełnił należycie nałożone nań  obo­
wiązki wobec Narodu T  P ań stw a . Polskiego.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we W rocławiu.

POMOC WOJSKA POLSKIEGO W AKCJI 
SIEWNEJ NA DOLNYM ŚLĄSKU 

T  WROCŁAW. (PAP) Akcja siewna przeprowa­
dzona przez jednostkę Wojska Polskiego w po­
wiatach wrocławskim i oławskim została przed 
tygodniem zakończona. Akcję objęte było ponad 
30-majętków państwowych, przeważnie , zniszczo­
nych, oraz gospodarstwa będące własnością re­
patriantów. Ogółem wojsko zasiało ponad 8; tys. 
ha ziemi, przekazując ponadto najbardziej po­
trzebującym osadnikom -80 koni, którymi mogli 
oni na czas obrobić swe ziemie. W akcji siewnej 
brało! udział 640 żołnierzy, dysponując. 340 koń­
mi, 24 traktorami oraz 6 samochodami. ,

WSPANIALE WYNIKI UDZIAŁU WOJSKA 
W AKCJI SIEWNEJ

WEOCŁAW (PAP) — Jednostki Wojska Pol­
skiego DOW Slęsk, bioręce udział w akcji siew- 
jfe'j na terenie województwa dolnośląskiego zao­
rały do dnią. 21 bm. 43.16Ąha pól, dokonując jed­
nocześnie zasiewów na 42.437 ha. Plan prac 
przewidywał przeoranie i  obsianie 24.880 ha. Żoł- 
uiśrze wykonali 178»/o planu orki; i 170*/o planu 
obsiewu.

WROCŁAWSKA SZKOŁA SZTUK PLA­
STYCZNYCH

ii WROCŁAW. (PAP) Powżtaje tu wyższa szko­
ła sztuk plastycznych pod kierunkiem znaaęgo 
artysty malarza Eugeniusza Geppbrta. Zgłoszono 
już zapisy ńa wstępny kurs przygotowawczy, o- 
bejmujący naukę rysunku, malarstwa i rzeźby.

PRZYBYCIE PIERWSZEGO TRANSPORTU 
GÓRNIKÓW Z FRANCJI 

‘ ' WAŁBRZYCH ■ (ZAP). Do ' W ałbrzycha 
nadszedł pierwśśfy transport' górników pól) 
skich z Francji vv ilość 150, którzy przyje­
chali wraz z ródzinapaŁ Górni ęy przybyli 
pociągiem, 'ofiarowanym  Polsce przez 
GNRRA 120 górników? Yostańie. zatrudnio­
nych w kopalni „Brały Kamień", 30. zaś — 
r® kopalni „Mieszko". Wszyscy zostali ul®* 
'kowani w miejscowości -Biały Kamień, zaj­
m ując m ieszkania wraz~z umeblowaniem po 
Wysiedlonych /Niemcach." Dalsze transporty  
hadchodźić będą w tygodniowych odstępach 
qzash i objąć m ają  ogółem 5 tysięcy górni­
ków,' co łącznie z rodztoaini wyniesie około 
ŚfO tysięcy osób.

JESZCZE JEDEN ZBIOROWY GRÓB 
OFIAR HITLEROWSKICH

W  jpóbliżu wsi Nagorzewice Górne, - gminy 
Wirkanów.odnaleziono masowy grób, z po­
mordowanymi, więźniami, którzy, według ze-, 
znań tamtejsźej mieszkanki Niemki Gr.," byli 
pędzeni w głąb Nieiętęc przez SS i po drodze 
rozstraeliwani. Dotychczas odkopano zwłpki 
piętnastu wyntoydowanych, Wszyscy są  ubrani 
W więzienne ubrania. Grób ze zwłokami zabez­
pieczono do przybycia kólhisji lekarsko-śled- 
czej. Z zeznań Niemki Gr. wynika, że w okoli- 
ęy'znajdują się jeszcze dwa groby zbiorowe Z 
pomordowanymi więźniami. T. I.

Kożuchów, Wołów, Środa, Łignica, Żegań i Ża­
rów. Podpisana z Czechosłowacją umowa opie­
wa na dostawę 6 tys. toń ziemniaków dla Dol­
nego Śląska. y .

" PRZEMYSŁ PAPIERNICZY NA DOLNYM 
ŚLĄSKU

JELENIA GÓRA. Przemysł papierniczy na 
Dolnym Śląsku skoncentrowany jest w przeważnej 
części w powiecie jeleniogórskim. Fabryki pa­
pieru' rozsiane są w najbliższej okolicy miasta. Na 
36 zakładów czynnych przed wojną 13 urucho­
miono, zaś 10 dalszych jest w trakcie uruchomie­
nia! Pozostałe zakłady zdemolowane7 w czasie 
działań wojennych są zabezpieczone. W czynnych 
fabrykach pracuje obecnie 1300 robotników. Fa­
bryki produkują różne gatunki papieru drzewnego, 
od' tektury surowej aż do' kartonów półszlachet­
nych i szlachetnych. Wartość produkcji w 
pierwszym kwartale br. sięga 4 tys.,ton,,w dru­
gim zaś dojdzie do 7,5 tys. ton. Produkcja na­
trafia na trudności wskutek braku celulozy, którą 
trzeba sprowadzać z fabryki we Włocławku. ■

Drugą bolączkę stanowi kaolin, którego . brak 
daje się odczuwać, na rynku Wewnętrznym. Spro­
wadzamy go ze Związku Radzieckiego i z Czecho­
słowacji.

„Przemysł papierniczy na Dolnym Śląsku znaj­
duje się pod zarządem dolno-śląskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Cekdozo-Papierńicąego, w Je-

ŁANOUCH R. T. P. D. .
Doceniając ważność akcji kolonii letnich dla 

dzieci Dolnego Śląska, podjętej przez Robotni­
cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, składam na 
powyższy xcel kwotę 5.000 zł., zapraszając do 
nawiązania łańcucha ottar na ten cel wszystkich 
obywateli, a przede .wszystkim:'

Wicewojewodów ob. Jurzyka i ob. Barchacza,
J. E. Biskupa Dr. Milika, Gen. Popławskiego, 
Gen. Modzelewskiego, Gen. Siwickiego, Prezy­
denta Inż. Wachniewskiego, Dyr. Karpowskie- 
go, Rektora Kulczyńskiego, Kuratora Dębskie-! 
go, Dyr. Malickiego, Płk. Grzybowskiego, Preze­
sa Okulickiego, Prezesa Strąkowskiego, Woje­
wódzkie Komitety PPS, PPR, SD, SŁ, PSL i SP.

Wojewoda Mgr, SŁ Piaskowski j

Ofiary na kolonie letnie przyjmuje sekreta­
riat Wojewódzkiej Delegatury RTPD—Wrocław, 
ulica M. Stalina 14 m. 1 od godz. 9-eJ db 16-ej.

POWSTANIE TEATRU ROBOTNICZEGO 
. WROCŁAW (ZAP). Zarząd Miejski we Wro­

cławiu przekazał Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych gmach t. zw. Teatru Ludowego, w 
którym utworzono Teatr Robotniczy, mający za 
zaóanie i popularyzację : utworów seentcznych;.^! 
szerzenie zamiłowania dla sceny wśród szerokich 
mas robotniczych. ' Przy Teatrze Róbofmezym 
organizuje się kilka zespołów amatorskich. Kiea 
rownictwo teatru objął Janusz Tański. , ®

ZIEMNIAKI Z CZECHOSŁOWACJI 
. DLA DOLNEGO ŚLĄSKA 

WROCŁAW (PAP). Przez Międzylesie (po­
wiat Bystrzyca) nadchodzą Coraz to nowe trans­
porty ziemniaków z Czechosłowacji, które ze 
względu na ich wysoki gatunek, kieruje siĄ 
przede wszystkim do majątków : i stacji do­
świadczalny ch nav Dolnym Śląsku. Pierwszy i, 
drugi transport ziemniaków, w f ilości około 
1.300 ton, rozdzielono na powiaty: Wrocław,

WYSTAWA OBRAZÓW 
„ i NA ZAMKU W KYNAST 
■JELENIA GÓRA ’ (ZAP). Dolnośląskie To- 

warzystwo Turystyczno-Krajoznawcze, które roz­
wija -ożywioną działalność w Jeleniej Górze i  oko­
licy, urządziło, w starym zamku piastowskim 
Kynast wystawę obrazów art. mai. Jadwigi Kali­
nowskiej. , Dochód jest przeznaczony na konser­
wację zamku Kynast.

BOCZNICA PIERWSZEGO POLSKIEGO 
URZĘDU POCZTOWEGO
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

■ TRZEBNICA jZAP). Niedawno obchodziła 
Trzebnica uroczyście rocznicę otworzenia pierwsze­
go w ogóle polskiego urzędu pocztowego na Dolnym' 
Śląsku. Dyrekcja Poczt i Telegrafów we W ro ­
cławiu wydala specjalny datownik, .którym urząd 
pocztowy w Trzebnicy stemplował wszelkie 
przesyłki pocztowe.

LEGITYMACJE TRAMWAJOWE 
Począwszy o dnia j'5 ; czerwca r. b. urzędpicy. 

państwowi i samorządowi będą mogli korzystać 
ż ulgowych biletów tramwajowych i autobuso­
wych jedynie, po okazaniu t. zw. „karty uprawnia-

... Karty te wydawane są pojedyńczo' lub zbiorowo 
przez Dyrefccję Zakładów Komunikacyjnych 

.Miasta Wrocławia, po złoiemu fotografii i opła­
ceniu zł. 5 ca każdą. Jegitymżcję, która ważna* 
'będzie do końca roku bieżąetgo. /  '

Dotychczasowy system wydawania biletów ulgo­
wych na podstawie legitymacji urzędniczych, z 
uawgi na niejednolity wygląd zewnętrzny i format 
tych p legitymacji, nastręczał ' w praktyce duże 
óudnpści przy obsłudze pasażerów uprawnionych 
do korzystania biletów ulgowych- 
- Po wyznaczonym terminie dnia 15 czerwca 
bilety ulgowe w tramwajach i autobusach wyda­
wane będą wyłącznie na podstawie jednolitych 
legitymacji tramwajowych^ u

KOMUNIKAT
Izba Skarbową yre Wrocławiu komunikuję, że 

ogłoszony w Dzienniku Ustaw R. P. Nr 14, 
poz. 100 Dekret z dnia 20 marca*1946‘ r. .o zmia­
nie ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach 
stemplowych ■̂ - podwyższa z  dniem '4 maja br. 
dotychcżasoiwe opłaty stemplowe, oznaczone 
«tą|% kwotą pieniężną — dó wysokości dziesię­
ciokrotnej, wskutek czego, podania wnoszone do 
urzędów państwowych jak i Świadectwa wyda­
wane stronom przez te urzędy, podlegają obecnie 
opłacie stemplowej zasadniczo w kwocie 50 zL 
a załączniki do podań po 5 zł.

DO WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNI 
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO!

Termin rozpisanej subskrypcji PPOK upływa 
z jiuiem 31, maja. Olbrijmiia większość Spóilp 
dzielni wypełniła już swój' obywatelski obół- 
wiązek, podpisując pożyczkę wg. norm ustalo­
nych przez Powiatowe Komitety Spółdzielcze. J' 

Wzywamy pozostałe Spółdzielnie do przyśpie­
szenia subskrypcji i  zakończenia jej, przed upły? 
wem terminu; by W ten sposób zaakcentować sta­
nowisko ruchu spółdzielczego w wielkim dziele 
odbudowy Kraju. , •> .
- O. terminie i  wysokości sum subskrybowanyeh 

jzawiadómią Spółdzielnie. , .
Związek Rewizyjny Spółdzielni B. P.

Okręg Dolnośląski 
188 . . Wydział Statystyki

R B P B R T  U A  R K I N  
Kino „Śląsk", ul. Ogrodowa 27,

Przez łzy do szcząścia. 
Wspaniały filoi polskiej produkcji.
-Początek seansów o , godz. 31 17, 19. 
W niedzielę i święta poranki o godz. 13. 

Dojazd tramwajem: Nr. 2. 
„WARSZAWA", ul. Fredry 16 (dawna Świdnic­

ka) wyświetla sensacyjny dramat amerykań­
skiej produkcji p. t.: '„Uwodziciel". W rolach 
głównych Lionel Barrymoore i Kay Francis. 

Kino „Pionier", ul. Marszałka Stalina '71. wy? 
świetla film ó  wielkiej ińiłośći p. t :  „Dni 
l Noce".
Ktoo JPolonla" — ul. Żeromskiego 53, wy­

świetla film produkcji ; radzieckiej pt.: 
..Czekaj na mnie". .

POSZUKIWANIE RODZIN 
1  MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przy uU* 
cy Zbiii, obecnie przebywająca w okolicy Jele­
niej Góry, proszona jest o podanie swego adresa - 
ob. Kazimierzowi Doroszowi: Warszawą. Min. 
Spraw Zagr — Aleją Szucha 23. pokój Nr 207:
Unieważniam zgubione czerwone prawo jazdy, 
nr. 959, wydane przez Urząd Wojewódzki Rąe* 
śaów na nazwiska Demus Stefan. ■
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